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Eoas 


Prezes Rady Ministrów Prez. Skorski wygło- | wierzchownte myślących stawało wówczas gT0-: 
sił w Seimic następujace przemówienie: źnie na ziemiach Rzeczypospolitej i pałiło się 

Wysoka Izbo! Objąłem ster rządów w wa- M zaułkach stolicy, by lada chwila zawładnąć 
Tunkach ciężkich i nezwykłych, w chwili trudnej | ; sytuacją, a siejąc nienawiść i zniszczewe, zniwe- 
i bolesnej, w momencie, który zawisł grożną ; czyć wszystko to, co zostało zdobyte krwią i 
przestrogą nad Polską, wstrząsając Państwem do* i męką tylu pokoleń. Nallepszą miarą tej katastro- 
podstaw, Warumki te tłumaczą jasno, dlaczego _falnej sytuacji są głosy prasy zagranicznej, któ- 
staje przed Panami człowiek w mundurze, który ‘re podkreśiały dobitnie niezdrową atmosierę pa- , 
to mundur wie ma być bynajmniej wyrazem me- | nującą w Polsce i wskazują na nieuchronną rze- : 
tod wojskowych w rządzeniu i pobrzękiwania komo groźbę wojny domowej. i 
szablą. Ta zewnętrzna oznaka mojej osobistej | Zło musi być stłumione w samym zarodku, * 
przynależności do armii polskiej, niechaj będzie w: by unicestwtć wszelkie próby jego rozszerzania 
obecnej chwili dla Panów i narodów dowodeun, :się. Dlatego, jako Prezes Rady Ministrów i Mini- 
że jestem i pozostanę w sprawowaniu rządu czło- i | ster Spraw wewnętrznych za zgodą czynników 
rwiekiem bezwzględnie bezpartyjnym, nie przyna- „konsty tucyjnie przewidzianych, wprowadziłem w 
łeżnym do żadnego stronnictwa i niezwiązanym ‘stolicy stan wyjątkowy. Zarządzenia na podsta- 
z żadną klasą, «ai też postronnymi interesami, wie tego stanu wyjątkowego wydane, a z wiel- 
ale staję na straży jedynie + wyłacznie dobra kim umiarem i łagodnoścą stosowane wobec 
państwowego, oraz potrzeb Rzeczypospołite. . winnych wydarzeń grudniowych, stanowią przed- 


Będę szczęśliwy, jcżeli potrafię stworzyć miot krytyki pewnych odłamów prasy. Oświad- 
normalne warunki Życia politycznego i jeżeli czałąc Pamom zumełną gotowość udzielenia jak 


wplynę na złagodzenie walk partyjnych. co po- nafbardziej szczegółowych wyiaśnień w tej spra- 
winno skierować cała energię potencjonalną na- | wie, zaznaczyć muszę ogólnie, że byłbym czło- 
rodu na teren twórczej dla Ojczyzny pracy „wiekiem słabym, gdybym gonił za tanią popułar- 
Przedstawiając pozytywny program. rządu, któ. nością i stosował paralelizm tam, gdzie niema on 
rv mam zaszczyt reprezentować, przypomnę, że rzeczowego uzasadnienia, Sprawowanie władzy, 
program ten stale pod znakiem wielkiego hasła;abv było celowe, musi być bezwzględnie spra- 
naprawy Rzeczypospolitej. Dla dziejów naszych ; wiedliwe. Dlatego pocągnąłem do odpowiedzial- 
J psychiki jest rzeczą ogromnie znamienną, że ności orzanizatorów bojówek młodzieży, które 
hasło to od wieków powtarzało słęę w dawnciiUzurpując sobie prawa władz bezpieczeństwa, 
Polsce niepodlegiei od memoriału Ostroroga aż  zatrzymywały siłą dbcych posłów. atakowały 
do prac Seimu 4-ietniego. Jest to dowód nieza- członków Zgromadzenia Narodowego : budowa- 
Iprzeczony zdrowego pędu i zrozumienia włas- niem barykad usiłowały wywołać nastrój rewo- 
mych błędów w narodzie. dowód jednocześnie lucyiny. W ten bowiem sposób dopuszczono się 
gleboko w psych'ce narodowej ukrytych wad potwornego gwałtu publicznego i narażomo auto- 
i chorób. jrytet państwa na śmieszność i wreszce obrzuca- 

Omawiając realny program spraw, które o-|iąc grudami śniegu Prezydenta obrażomo najwyż- 
twierają się przed narodem. zacząć musimy od Szy majestat Rzeczypospolitej. Rząd karząc wi- 
analizy istniejących stosunków w anyśl zasady, howajców tych zbrodni, oraz pociągając do su- 
że dobra diagnoza decyduje o uzdrowieniu chorc- | rowej odpowiedzialności komunistów. którzy brali 
go. Porusze przytem najważniejsze problemy z „udział w zaiściach na pi. Trzech Krzyży i przy- 
całą szczerością i to nie -dla szerzenia posępnych | gotowy wali się do wykorzystania powszechnego ` 
nastrojów, lecz wprost przeciwnie. dla wydoby- ; zamętu, nie mógł, jakby to chcie$ niektórzy dia 
cia z całego narodu realnego. a możktwie zgod- | rzekomej równowagi zwrócić się z represłami : 
nego wysiłku, bez którego naprawa Rzeczypo- także przeciwko masom robotniczym. Te masy i 
„spolitej będzie rzeczą trudną, a stać się może ludowe, iak ogół całego narodu bowiem okazały | 
wręcz niemożliwą. Tw ciężkiej dla Państwa godzinte głębokie po- Ą 


czucie odpowiedzialności wobec Ojczyzny. Nie: 
WYPADKI GRUDNIOWE. dały się sprowokować czynnikom  niecdpowie- 


Nie mogę przytem: pominąć n.lczeniem Smmuł-|dzialnym do ślepego odruchu, jaki nam wówczas 
nych wypadków grudniowych w Warszawie. | groził. Jestem zaś najgłębiei przekonany. że roz- 
Tragiczna śmierć pierwszego Prezydenta Rze-; poczętej wówczas wojny domowej dokończytiby 
czypospoltej, awantury uliczne w stolicy, które | inni, a niestety obce czynniki. Rachuby A radość 
Goprowadziły do bratobójczych strzałów, wywo-|wrogów naszych okazały się wówczas, dzięki 
łały w całym Świecie wrażenie zapowładających |postawie całego narodu, przedwczesne. Polska 
się poważnych  wstrzaśnień w Polsce, wstrzą- jzaś raz jeszcze stwierdziła, że w swoich masach 
śrręń, które mogły zachwiać niezbyt jeszcze skon | naiszerszych jest krajem spokojnym, zrównowa- 
solidowaną budową Państwa. Widmo anarchii, jżonym, spragnionym ladu, porządku i twórczei 
które tak szybko znika z przed oczu ludzi po-!pracy, którabv dała ujście jego potężnym siłom 


| konstrukcyjnym. Dzięki tym wysokim , 


narod 
stycznia zarządzić zniesienie stanu wyjątkowego. 


wiernych 


„Izby, stoszmku dn ciał ustiawodawczych. 
: wowym warunkiem pomyślnego powodzenia pra- 


| dawczaą, 


Wszystkie ogłos'enia przyjmuje Administracia „Gazety Lwowskie “ 
Lwów. ul. Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5— 7 i biuro 5. Sokcło2- 
ski i Ska ulica Jagiellońska 7. 


zaletom 
można już było w pierwszych diiacn 


WAŚNIE PARTYJNE, 
Sad ten uprawnia mnie i poniekąd zobowia- 
uje do poważnego spojrzenia na rozdzierające 
dziś Polskę waśnie portyjne, które to w głównej 


í mierze nie dopauściiy dotychczas do harmoninezo 


zniesienia i umocnienia gmachu państwowego- 
W chaosie walk partyjnych, w rywaszacii po- 
szczególnych egoizraów, nie umiano zdobyć się 
ra podporządkowamie interesów własnych ogól- 
nej idei państwa, nie starano się wytworzyć tel 
rozumnej przeciętnej. bez które żaden program 
państwowy ostać się nie może. 


SEJM KONSTYTUCYJNY. 

Mówiac o przyczynach obeonewo stamu rze- 
czy w państwie, dotknąć muszę roli pierwszego. 
Seimu konstytucyjnego. Pozostawił on bowieni 
pe sobie z jednsj stnonv dzieła trwałe i o warto- 
Ści historycznej, z drugiej zaś strony daje, Tak 
sądzę, wystarczające doświadczenia, abv z nici 
moażna wysnuć potrzebne na przyszłość wska- 
zówki. Sejm suwerenny nie umial niestety wyła- 
mać się całkowicie z tradzcyinyvch w Polsce 
rałogów dawnego selmikow aria. Jak w onegdat- 
szej Rzeczypospolitej szlacheckiej Sejmy wydarly 
królowi całą władzę i każdy jej cień nawet wy- 
woływał sprzecjwy i retoryczne deklaracie, prze- 
cłwko rzekomemu „absolutum donenium', tes 
samo nieraz i Seim karstytucyjny występował 
przeciwko najsłabszym nawet rządom, ochterasar 
im resztę powagi i siły wykonawczej. Niezdol- 
ność do sformowamia trwalej wiekszości spowo- 
dowała eiemeryczność rządów i umiemożliwiła 
wszelka praaę pianową. Ciągłe zmiany gabinetu 
ułatwiały rządy czynników drugorzędnych. opar- 
tych zbyt czesto wyłącznie o własme partje. a 
lekceważacych swoich zwierzchników, pozba- 
naisilnieszego autorytetu — antorvtefu 
trwałości. Smutne te refleksje nakazia Rządowi 
obecnemu postawić łasno 4 otwarcie sprawe 
przyszłego. trwałego, i mam to przekonanie, ad- 
powiadaiącego w zupełkrości intenciom Wyiskekteś 
Posta- 


cy zbiorowej jest należyty jei rozdział 
wiednie imormowanie roli, 


i odpo-- 
biorących w tei pra- 


„cy udział czynników. Kierowanie sprawami pań- 


stwowemi jest właśnie praca zbiorową. w któref 
uczestniczy Sejm | Semat, jako władza ustawo- 
oraz Prezydent Rzeczypospolitej i 
Rząd. iako wiadza wykonawcza. Wzajemne u- 
ezymywanje powagi i zaufania tych czynników, 


wzajemne wspieramie ich autorytetu jest naczel- 


nym warunkiem tej pracy. Rząd opierając się ma 
wskazaniach konstytucji, dążyć będzie ze swej 
strony do utrwalenia zasady, że wytereślenie kte-' 
rowmiczych linii i wskazań polityki państwowej 
tak wewnetrznej, iak zewnętrznej należy w pełni 
do ciał ustawodawczych, praktyczna zać reali- 
zacja tych wskazań jest zadanieęzh Rządu który 
za spełniamie swych obowiązków odpowiada cal- 
kowicie przeł Semem i Senatem. Ciało austa- 
wodawczym przysługuje prav“ -ovytroli >" 0- 


Dzisiejszy numer zawiera IQ stronic druke- 


2 
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D H E O 21, E 
„wania Rządu w normach konstytucyjnie zagwa- 
ramtowanych. Rząd musi w tym zakresie przytąć 
obowiązujące dla 
rewaga potega na tem, że 


każdą uchwałę 
„siebie wskazania, Rów 
Sprawność organizacji państwowej wymaga, aby 
'w zakresie działania władzy wykonawczej nie 
było pola ingerencji czy paszczególnych posłów, 
czy też tych iub innych ugrupowań. Z tą głęboką; 
wiarą, że tak postawione współdziałanie najwyż- 
szych czynników w państwie wyda jak nalej 
sze rezultaty, tembardziej, że dotychczasowy, nie 
skomsołidowany system doprowadził w znacznej! 


Scimu jako 


mierze do zniszczęnia rówrowagi niezbędnej i doj 


upadku autorytetu władzy, Rząd, w którego imie- 
mu mam zaszczyt przemawiać, nie bedzie sie! u- 


chytał od odpowiedziałności — nle dlatego wła- 
śmie będzie rozstrzygał i dccydc ul -- będzie 
" rządził. 


BRAKI ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ. 

Przychodzę do omówienia drugiej, niezwykle 
groźnej choroby, klóra uiszczy mlody organizm 
naszego państwa — do i wad administra- 
cji. Władze państwowe pciskie, tworzone pospie- 
sznie i dorywczo, niekiedy budowane wprost od 
dachów, nie zyskały jeszcze jednolitości i nie 
tworzą żywego a larmóriimie działającego orga- 
nizmu adminisiracyinego. Niedorozwój idei pań- 
stwowej społeczeństwa które w dużym stopniu 
zatraciło tradycię własnycii rzedów niepodle- 
głych, pogłębił się, W Polsce poczęły się, oparte 
na różnych egoizmach zwiazki państw w pań- 
stwie, przyjmujące na siebie samowolnie prawa, 
lecz nie obowiazki organów właściwych. Armia 
urzędnicza jest zbyt liczna i często nie stoj na 
wysokości zadania. Bezduszny często biurokra- 
tyzm i formalizm, jalowe spory o kompetencję, w 
niektórych wypadkach nawet brak poczucia o- 
bowiązkowości, para'iżują niejedną zdrową inicja- 
tywę społeczną, zamiast ią ochronić i rozw iać. 
Bezwątpienia wady te wytłumaczyć się dadzą w 
dużej części tem, że przed młodą naszą admini- 
stracją stanęły zbyt szybko zadania, przęwyższa” 
łące. jej siły i tem, że oddziaływały usilnie złe 
"wzoryziczerpane z państw obcych į zaborczych: 
Niewątpliwie administracja masza wykazała w 
niejednym wypadku dowody sprawności. Tem- 
bardziej jednak mareży sobie jasio zdać sprawę z 
błędów i niedomagań, by ie tem łatwiej usunąć. 


Ajimimistracjj państwowej brak ścisłego zrozu- 
miemia całokształtu zadań państwowych przy 


równoczesnem niewyzyskanin odmiennego cha- 
Takteru poszczególnych dzielnic. Niedostateczne 
poczucie praworządności i odpowiedziałmości od 
najwyższego do najniższego nieraz urzędnika po- 
woduje niejednokrotnie bardzo ciężkie skutki. 
Zbyt często nie odróżnia się u nas siłnego Rządu 
i władzy od sąmowoli, nie każdy ieszcze urzęd- 
nik uprzytamnia sobie, że jest on sługą, a nie pa- 
nem społeczeństwa, że jest stróżem, a nie źró- 
dłem prawa. Samowola, która jest zbrodnią z 
puriktu widzenia należycie funkcionujacej admi- 
nistracii, podkopule poczucie prawne społeczeń- 
stwa, a więc silną podstawe, na której oprzeć się 
może władza państwowa. Decyzja osobista sta- 
nowcza, szybka į zgodna z prawem, oto zwykłe 
wytyczne pracy urzędnika. Jasność dyrektyw, 
prostota organizacji. wola w przeprowadzeniu za 
mierzeń, to są wytyczne władz naczelnych admi- 
nmistracji. Niema tu nic nowego w pomyśle, ale, 
niestety, brak tego w życiu. Z natury rzeczy złe 
obiawy odbijają się naifatalniei na kresach. Nie 
umięliśmy dotychczas pozyskać pełnego zaufania 
województw zachodnich. Słabość i chwieiność 
Rządu nie mogła zyskać entuzjazmu ludu zahar- 
towanego, walczącego © własne prawa wśród 
najcięższych warunków, i utarło się tam mniema- 
mie, że po nienawistnych lecz sprawnych rządach 
niemieckich władze poiskie wprowadziły do wo- 
jewództw zachodnich zjawiska ujemne, chaos ad- 
ministracyjny, drożyznę i napływ niepożądanej 
hadności. By zyskać całkowicie drogie nam dla si- 
ły państwa, a tak ważne kresy zachodnie, musi- 
my to błędne przekonanie obalić i ugruntować 
pełne ich do władzy centralnej zaufanie. Na kre- 
sach wschodnich wprowadzono dotychczas cały 
szereg eksperymentów niejadnokrotnie wzaternmie 
się zwalczających. Wskutek ciągłych zmian sy- 
stemu Rządu, nie umiano zdobyć się na jasną i 
' konsekwentna polityke któraby uwzględniła r0- 


„GAZEIA LWOWSKA” z dnia 21. stycznia 1923. 


zumnie charakter ludności miejscowej i strukture | a często zanarchizowanym: atakami pewnych 
gospodarczą,  nadwątleną wojennem zniszcze-lodłamyó >rasy, co d> których to spraw rząd 
niem. Nie zainicjowano dotychczas polityki któ. | wniós +; vuege w nab "szych dniach 14-tu pro- 
raby umiala zabliźnić rany, równocześnie |jekty od“: ¿nych ustaw. W omówionei pawyżej 
przyciągnąć i zespolić tamteiszy ogół obywateli! dzierteni:. rząd obecny zapoczątkował już Za- 


z resztą państwa, ugrumtov uć wreszcie « pod-isadniczą poprawę. Rewizia systemu administra- 
nieść wysoko ' autorytet władzy polskiej. Dotych-|cynego, oraz zasad organizacji została już pod- 
czasowe niezdecydowanie wywotuło skutki wręcz ieta, przyczem uiepszenia zależnie od kompe- 
| odmienne. Musimy heers -o że ziemie kresowejtencj Miristerstw są wprowadzane. Zmieniono 
są wałem ochronny:1 Rzeczypospolitej i że w|również odnośne przepisy dotyczące uzależnienia 
ukształtowaniu naszych szerokich i otwartych | pakścji cd wiadz bezpieczeństwa, zapewniając 
| granic olbrzymią odgrywają roic. Dlatego wymar|przcz te sprawniejsze funkcjonowanie władz. Re- 


gają one szczególnie wytężonej opieki, której do-|wrzja slraży pogranicznej, rewizia granic, napra- 
tychczas nie było. wa stosunku do kresów, oraz syntetyczne opra- 

Nie osiągnąwszy równowagi gospodarczej, |cowanie projektów ustaw samorządowych zo- 
nieuporządkowane politycznie tworzą one na po- |stało również przez Ministerstwo „spraw Wew- 
graniczu Polski element chwiejny, który dalei to- |nętrznych podjęte. . 
ierowany być nie może. Rząd dołoży wszelkich 
starań, by ten wiepożądany i groźny stan wresz- MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 

Mówiąc o polityce wewnętrznej nie moc 


cie ustał. W tym samym kierunku pójdą prace 
rządu nad uzdrowiewiem stosunków na wszyst- jpominąć milczeniem sprawy mnielszości narodo- 
wych w Polsce. Polska jest państwem narodo- 


lkich odciukach naszych granic. Walka z szale- 

iącą drożyzną  razpocząć się mmtsi na gran'cach į wem, jednakże jeszcze przed 350 laty w styczniu 

Państwa i to tak na Zachodzie, jak i na Wscho- |1573 Sejm konwokacyjny w tej samej Warsza- 

dzie. Orgia wywozowa samowolna i wprost roz-|wic w okresie krwawych wojen wyznaniowych 
na Zachodzie. pierwszy w Europie ogłosił z wła- 


bójnicza dla Państwa musi się skończyć. Nasze 
straże graniczne poddano już surowej i (ez-isnei woli zgodę wyznaniową w Państwie, porę- 
wzglednej kontroli. Rząd nie cofnie się przed|czając wszystkim obywatelom tolerancję, wiarę 
najostrzejszemi w tym kierunku zarządzeniami. „i wolność przekonań.$ Zgodnie z tą prawdziwie 
W zakresie bezpieczeństwa publicznego do-|polską tradycją, konstytucia nasza uchwaloma 
konała się wewnątrz Państwa pewna poprawa, |przez czysto polsk: Seim suwerenny gwarantuje 
o ozem Świadczy zmnieľszenie ilośc: przestępstw, | wszystkim obywatelom bez jakichkolwiek różmce 
a w szczególności wypądków bandytyzmu. I w |rietylko bezpieczeństwo, spokój i równość wobec 
tej jednak dziedzinie słabsze skoordynowanie |prawa, lecz także pełną możność rozwoju kultu- 
działalności organów za bezpieczeństwo publiczne |ralnego, a wreszcie swobodę pielęgnowania swo- 
odpowiedzialnych z organami wykonawczymi u- językowych i wyznaniowych. 
trudniało często tak niezbędną sprawność i zgod- | Tych gwarancji konstytucyjnych rząd, który 
ność poszczególnych organów. mam zaszczyt reprezentować, dotrzyma zawsze 
i bezwzględnie, rzecz naturalna w stosunku do 
tych obywateli, którzy lojalnie i szczerze stoją 
na gruncie niczem nie kwestjonowanej państwo- 
wości polskiej. Nigdy iednakże rząd nie okaże 
słabości wobec tych, 


ch  odrokmości 


GOSPODARKA SAMORZĄDOWA, 
Niezmiernie ważną dla naszej przyszłości 
państwowej dziedzina gospodarki samorządowej 
wymaga również wyraźniejszej niż dotychczas 
inicjatywy ze Strony władz centralnych. Inicia- 


zwróciła się już w kiecynku uzgodnienia 


„miej- | 
skiego, gminnego, powiatowego i wojewódzkiego. 
Jest rzeczą jasną, że w naszych szczególnie wa- 
runkach, rozumne pojęcie decentralzachi przy 
rówinoczesnem zawarowaniu jednolitości podnie- 
sie sprawność machiny państwowej, skróci i u- 
prości tok instancji służbowych, a wreszcie przy- 
niesie w rezultacie życiowe, a nie papierowe za- 
łatwienie pierwszorzędnych spraw państwowyel. 
Wociągnięcie wszystkich obywateli do bezpośred- 
niego udziału we władzy, jest najlepszą, a .nie- 
zmiernie dla narodu ważną skalą wyrobienia 
państwowego. Rozwój instytucji samorządowych 
dzisiaj już bardzo znaczny, nietylko osiąga swó! 
wysoki cel, lecz tłumi jednocześnie niezmiernie 
dla mas groźne riebezpieczeństwo, jakiem jest 
spychanie wszystkich zadań społecznych na bar- 
ki rządu, a co za tem idzie zupełny zanik poczn- 
cia współodpowiedzialności za dobro Państwa. 
Wszelkie dobre dzieło wymaga dobrych wyko- 
nawców. A więc rząd, tak samo w sobie, jak 
iw podwładnych organach musi mieć personal, 
któryby godnie mógł służyć za przykład uświa- |: 
domienia państwowego, oraz bezwzględnej wier- 
ności i ofłarności dla Państwa, jako nafiwyższego 
wspólnego dobra i jako nailepszej lokaty dobra 
każdego obywatela. Rząd tedy zamierzając re- 
formy administracji, musi ująć w program swój 
wcale olbrzymi osobowy aparat administracyiny. 
Program rządu w tej mierze streszcza się w na- 
stępujących punktach, którę bezwątpienia zapew- 
wą aparatowi rządowemu odpowiednią spraw- 


którzy nie chcą być po- 
słusznym: synami Rzeczypospolitej, tych, którzy 
|nadsłychują, głosów z zagranicy, aby we właści- 
wym momencie wypowiedzieć swą obywatelską 
wobec Państwa lojalność. W Polsce niema oby- 
watelstwa na wypowiedzenie. Tak, jak każdy 
cbywatel ma prawo oczekiwać ze strony Pań- 
stwa pełnej opieki į ochrony, tak naodwrót Rzecz 
pospolita ma prawo i będzie się domagać u wszy. 
skich swoich obywateli, aby jej zawsze służyli 
wierne w doli i medol. Widziałem fako wojsko- 
wy naszego młodego żołnierza ze wschodnich 
kresów rok temu powołanego w szeregi. Z rado- 
ścią mogę stwierdzić, że jest to żołnierz nietyłko 
ochoczy. poiętny i karny, lecz także wierny i pe- 
wuy. Ci młodzi synowie ludu ruskiego i balo- 
ruskiego są dla mnie zapowiedzią nowych cza- 
sów, bratniego współżycia obcej językowo ludno- 
ści województw kresowych z narodem polskim, 
Ipratniej współpracy, do której staną w imię wie- 


tywa 
projektów ustaw dotyczących samorządu 


gracy, która podlęta być musi w imię potegi Rze- 
czypospolitej i dla dobra ludności  kresowej. 
Mniemam również, że dziś, kiedy na ławach po- 
selskich tego Wysokiego Seimu zasiadają repre- 
zentano' małoruscy z Małopolski Wschodniej, kie- 
dy pobór do wojska w tym kraju miał przebieg 
najzupełniej normatny, nieliczm zwołennicy tzw. 
rządu Petrnszewicza zrozumieją wreszcie błęd- 
ność i szkodliwość stosowanej przez nich wobec 
Państwa taktyki, tej taktyki połitycznej, która 
podnosząc hasło ukraińskiej niezależności na. te- 
renie Małopolski wschodniej, ten kraj nieszczęśli- 
wy i wo'nami znękany, a z Polską nierozerwal- 
ne złączony wiekową pracą i krwią pokoleń ca- 
ność i siłę: uporządkowanie armji urzędniczei|łych, poddaje pod wpływy wschodniej anarchii. 
drogą rozumnej, lecz nie mechanicznej redukcji, | Od zrozumienia tego faktu jeden krok tylko do 
podniesienie skali wymagań W stosunku do u- |zupemego zaniechania tak szkodliwej waśni, któ- 
rzędników ze stromy Państwa, przy PER 
niu metod i fachowości w pracy, żądanie bez- 
względnej dyscypliny służbowej, obiektywizmu, 
wysokiego poczucia moralnego. a wreszcie za- 
pewnienia rzeszom urzędniczym należytego wy- 
nagrodzenia, które dziś stoi poniżej dopuszczali- 
nego minimum i przytłacza pracowników troską 
i pokusami dnia codziernego. Do tych najważ- 
niejszych zadań najbliższej chwifk przyłącza się 
bezwzględna konieczność ochrony Rzeczypospołi- 
tej i jej urzędów przed nie zawsze Słusznymi, 


ra naisrożej odbhiiją się na interesach ludności Ma. 
łopolski Wschodniej. Rząd zagadnienie powyższe 
traktować bedzie z całym realizmem politycz- 
mym. dażąc do możliwe szybkiego i trwalego, 
oraz harmomiinego wożenia się stosunków wśród 
zamieszkujących Małopolskę wschodnią obywa- 
teki. Mniejszości żydowskie na podstawie wymie-, 
nionych zasad zorientują się niewątpliwie, że do- 
browolnie przez Połskę nadane jej prawa bedą 
przez rząd zachowane. Potrzebny jest gednak 
głos przestrogi, Zbył często bowiem zamieniana 


e_m 


kowej tradycji przedstawiciele b'aloruscy j ruscy, . 


VEZ) mc Ga fa. Mao a ża wu KA. GR GA DEKCA WR 


po stronie żydowskiej obronę jej uprawnionych 


interesów na walkę o przywilej. Niektóre organy. grosz publiczny iest szanowany i siiy ludzkie na 1aiważniełsze: 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 21. stycznia 1923. 


'ile jednocześnie płatnicy nie będa wiedzieli, że 
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tvch projektów ie 
„szystkich dzielnic 


rząd podejmuje 7 
Bonifikację 


Państwa, 


międzynarodowej prasy, oskarżające tak zbyt 0- i koszcie państwa pozostające, są umiejętnie wy- Solski w zakrese ustawodawstwa społecznego, 


chotnie, nazywaią panującą w Polsce 


uciskem. Niema prawa bez obowiązków. Lala 
istnienia Polski miepodległei nie wykazują, aby 


prawda ta była przez wszystkich o>ywateli pol- 
skich dostatecznie zrozumiana, 


UZGODŃIENIE USTAW KONSTYTUCJI. 


ności w Rzeczypospolitej, Rząd zdaje sobie sprá- 
wię, że nadszedł czas stanowczego wyjścia Z ©- 
kresu tymczasowości, w którym możnaby było 
paprzestawać na stosowaniu ustaw zaborczych, 
pozostawionych nam w Spuściźnie, częstokroć 
pod względem litery, a zawsze pod względem 
treści mniej iub więczi niczgodnych z komstytu- 
cią. Nasze ustawodawstwo nosi również charak- 
ter tymczasowości i przypadkowości, Pierwszo- 
rzędną potrzebą państwa pbrawarządnego iest 
jednolita podstawa. prawna. Obecnie musimy da- 
żyć do osiągnięcia w jak naikrótszym czasie u- 
stawodawstwa reguiującezo wszystkie zachodzą- 
ce sprawy z życia państwowego. ustawodawstwa 
jednotitego dla całego pańsiwa i czywianego te- 
mi samemj zasadami przewodriemi. na których 


oparła się konstytucia marcowa, tak, aby całość! 


państwa ujęta była w najściślejszą i nitepiej za- 
bezpieczoną formę prawną. Zadanie to spelni 
w pierwszej części komisja kodyfikacvina, której 
praca muszą być znacznie przyspieszone. Nato- 
miast Rząd podejmuie iniciatvwę dalszej cześci 
tej pracy, dotyczącej uzgodnienia istnieiących u- 
staw polskich, oraz opracowania ustaw bieżących 
z zachowaniem jednolitości i sprawności kody- 
fikacji. Minister sprawiedliwości wniesie do Sej- 
mu w ciągu 2 tniesięcy szereg odpowiednich pro- 
jektów i w sposób bardziej szcezegółowy rozwi- 
nie przed Panami program w tym kierunku. O 
praworządności stanowią jednak nietylko usta- 
wy, ale także w pierwszym rzędzje ich wykona- 
nie Tu Rząd zdaje sobie sprawę z konieczności 
zapewnienia takich warunków organizacyjnych i 
osobowych, oraz postawienia takich wymagań 
wykonawcom prawa, by społeczeństwo miało za- 
newnioiy szybki i niezależny wymiar sprawiedli- 
wości i żeby państwowa racja stanu, oraz po- 
trzeby obywateń znalazły rzeczywiście opiekę 
prawną i skuieczyą cchrone. Polski skład osabo- 
wy sądownictwa i prokuratorii stoi bardzo wy- 


soko. Zadaniem Rządu jest danie mu warunków 
pracy. Sprawiedliwość w Polsce jest dobra — 


mirsi się stać icszcze szybsza. 


SPRAWY SKARROWF. 

Przechodzę teraz do omówienia naiważniej- 
szego zagadnienia i cceny naśpoważniejszej cho- 
roby, toczącej państwo, ti. do krytycznej sytu- 
acji skasewei, oraz program naprawy. 

Pomimo znacznego podniesienia się stanu go- 
spodarnczego kraiu, stan jego finansowy wyraża 
się w sposób nadzwyczaj krytyczny. W żadnym 
z lat dotychczasowych dochody państwowe nie 
dosiggły nawet porowy wydatków. I -tak wielkie 
niedobory pokrywane tyły w bardzo nieznacznej 
tylko mierze pożyczkami, dwukrołnie zaś prze- 
wyższającą cześż jedynie drukiem pieniedzy pa- 
pierowych. We fakcie wciąż wzrastającej WYSO- 
kości emisji pizniędzy papierowych, należy upa- 
trywać główną przyczynę w spadku siły nabyw- 
czej marki i wzrastającej drożyzny, trapiącej 
najszersze warstwy ludności i niszczącej podsta- 
wę oszczędności, stanowiące: najistotnicjsze źró- 
dino kredytu zarówno państwowego jak i gospo- 
darczego. Niewspółmierność pomiędzy skalą do- 
chodów i wydatków państwowych jest tak wiel- 
ka. że dla trwałego zapobieżenia smutnei konie- 
czności dalszego emitowamia pieniędzy Ppapiero- 
wych, potrzeka bardzo wszechstronnych i wytę- 
żonych wysiłków ra to, aby dały one nie krótko- 
trwały efekt, ale istotną równowagę skarbową. 

Środki trwałei naprawy skarbu zostały o- 
mówione na konferencji b. Ministrów skarbu u p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Materiał, iakiego te 
rarady dostarczyły, będzie przez Rząd zużytko- 
wany. Na pierwszem miejscu środków naprawy 
skarbu stawia Rząd zn miejszenie wydatków, u- 
znaiąc. że ni? sposó Frdać od obyvatel krati 
„pacanie zwiększonych okur na rzecz skarbu, O 


ność w wydatkach i pełna oszczędność. Doświad- 
czenie wskazuje, że wykonanie tej cząści progra- 
mu jest mezwykle trudne. Żęjazna miotła tu nie 
wystarczy, potrzeba jeszcze twardej ręki į tęgich 
i głów.  Przedewszystkieni 


l państwa, które nie pozwoli w wielu dziedzinach 
ograniczać sie do skali wydatków przedwoien. 
. Niernniej Rząd podejmie się z cała siłą przepro- 
waądźzenia oszczęd:yóci w całym aparacie rządo- 
wym, nie wyłączając żadne; dziedziny. Akcia 
oszczędnościowa  skorcentrewana będzie przy 
Prczeste Rady Ministrów, tak, aby zapewnić jej 
większą w stosunku do poszczególnych 


Sterstw skutecziiość. Oprze się ona nie na reduk” Ne drugie za 


ciach mechanicznych, które w młudym orgaziz- 
mie państwa polskiego mogłyby sprowadzić cha- 
os dezurganizacymiy, lecz na uproszozenfu czyn- 
j ności adhministracyjnych i redukcji urzędów, Ta 
| bezwarunkowa oszczędność dotknąć będzie mu- 
| siala wszystkich bez wyjątku wiadz rządowycł 
|i to tak w wydatkach bieżących, jak + w inwe- 
styciach. Musi ona dażyć wiejednokrotnie do odio- 
żenia reafizacji nawet bardzo szlachetnych i go- 
dziwych zamierzeń na czas późniejszy. Nańkre- 
ślą obecnie granice tej oszczędnoścj w dziedzinie 
pogotowia obronnego narodu, ochrony pracy, o- 
raz powszechnego nauczania. 


| 


SPRAWY WOJSKOWE. 

Pod wrażeniem maszego ciężkiego położenia 
gospodarczego pojawiły się wśród ludzi słabych 
pomysły wręcz samobójcze, zmierzające do pod- 
dania rewizii komgepcji politycznej naszego pań- 


stwa i do redzrkcji naszej siły: zbrojnej. Polska 
neutralna, wyrzekająca się polityki czynnej, do 


sojuszów niezdoina, to Polska wieku XVIII, Pol- 
ska przed rozbiorami. Zbędrem byłoby dalsze 
rozwijanie szkodliwości i niebezpieczeństw tej 
myśli, zwłaszcza dziś w obliczu występnego ga~ 
machu na nuświęcony traktatem wersalskim por 
rządek rzeczy nad Bałtykiem. Oszczędności w 
zakresie siły zbrojnej, są koniecznością, która 
z ciężktem percem, ale również bezwzglednie u- 
miać trzeba. Ale są gramice tych oszczędności. 
Dawna Rzeczpospołita cszczędzała stale na woj- 
xku i wiadomo , co z tego wymikło. Najstarszą 
nasza piosenka żołnierska powiada: 

Wienczas żołnierza szanują, kiedy trwogę ra 
się czują. Zapiać-że mm Jezu z nieba, bo go pina 
„est potrzaba. Tak bywało zawsze, że zaczynano 
szanować żołnierza, guy trwoga ogarniała, a i 
wtedy w pilnej potrzebie zaopatrzenia wojska po- 
zostawiano przeważnie Panu Bogu. Takie mad- 
używanie łask: opatrzności zemściło się i nie mo- 
we się powtórzyć, Wielkie ofiary, jakie naród 
nasz poniósł dotąd na utworzenie w niebywale 
cężkiehh warimkach silnego wojska narodowego, 
re posziy na marne. Jemu zawdzięczamy nasz 
traktaty połkojowe, nasze granice, nasze sojusze. 
Wojsko nie zawiodło oczekiwania į nie jest do- 
prawdy darmoziąadem, W wojsku wre praca wy- 
iężona. Duch wojska sto: wysoko. Żołnierz uczy 
się w niem pod przewodem oficera nietylko wal- 
czyć za ojczyznę , lecz także uczy się czem jest 
Oiczyzna, uczy się szanować jej praw, z analfa- 
bety staje się oświeconym obywatelem. nawyka 
do porządku, karności salidarnego działania. 
Wojsko cierpi ciągłe na ciężkie braki w uzbro- 
seniu i wyposażermi materjalnem. a zwłaszcza 
w zaopatrzeniu szeregowych. Jest to wina ruiny 
powojennej, lecz także wina niedomagań woj- 
skowych. Reformy w tei dziedzin'e« rozpoczęte 
dadzą redukcję wydatków przy jednoczesnej po- 
prawie zaopatrzenia żołnierza. Rząd przedłoży 
Wysokiej labie do 2 miesięcy projekty ustaw. 
normujacych Żżyce armii. Do naiważniejszych 
z nich należą: ustawa o powszechnej służbie woj- 
skowej, ustawa o organizacii najwyższych władz 
wołskowych i ustawa o etatach wojska. Drugą 
niezmiefnie ważną dziedziną, w której oszczę- 
dzać zbytnio niepodobna, jest zagadnienie reform 
społecznych i ochrony prac. W czase akcii wy- 
borczej wszystkie stromnictwa wystąpiły z bar- 
dzo daleko idącymi programami reform socjal- 


uych. Uwzględniając jednakże ciężkie położenie 


i 


równość, | korzystano, że wszędzie dopilnowana jest skroni- stworzenie Kady Pracy, uzgodnienie prawodaw- 


stwa o pracy z konstytuc:ią, oraz opracowanie 
kodeksu praw. Dażąc do całkowitej równowagi 
iw iym kierunku ośmadczyć muszę. że me ua- 
leżę do tych, którzy twe że robotnik i u=- 


! 
rys 
raza, 


trzeba także zdawaćjrzędnik są przepłacani że cœoływaią w dobrobyt. 
sobie sprawę, że przed Polską stoja zadania pasi-| Wszystkie podwyżki płac zysk'wane w obecnyct: 
Co do stanu piawnego i ochrony praworząde | stwowe miezwykie złażone. stworzenia nowego 'aruńkach, nie nadążają 


ni 
Si 


absolutnie dewałua 

drożyżnie. Jednakże obserwować możemy duże 
obniżenie s'e wydajności pracy w Okresie po- 
wojennym, pracy, której Polska potrzebuie we 
kę d dziedzmachi, w stopniu znacznie niż- 


"szym. niż kiedykcewiek. Nie tykaiąc więc zdcdy- 


iaką iest przedewszyst- 
muszę jednak, 


czy mas robożniczych, 
kiem 8-godzinny dzień roboczy, 


Mini. | uznając hasło „maximum płacy”, podkreślić rów- 


rwoławe: „maximum pracy”. Poil- 
liyka spoleczna w Polsce powimua być wszech- 
| stronna. Dążyć powinna do podniesienia material- 
| nei, moralnej i kufturalnej stopy życia klasy ro- 
botwczej i pracwącei. Ustawy iednakże w tei 
dziedzinie wydawane muszą mieć uzasadnienie 
w istotnych potrzebach społeczeństwa, oraz it- 
żeć w granicach możliwości ze strony skarbu, 


DOCHODY PAŃSTWOWE. 


Powracam do spraw ściśle skarbowych. Jednocze- 
Śnie ze zinniejszeniem wydatków koniecznem jest wie- 
lokrotne podniesienie dochoaów państwowych. Podatki 
stałe wraz z daniną przyniosły w roku 1922 mniej, 
niż takież podatki bez danin nadzwyczajnych w roky 
1914. A czyż rzeczą jest do pomyślenia, by na rzecz 
własnego nowowytworzonego Państwa jakikolwiek 0- 
bywatel Poiski płacił do Skarbu mniej, niż płacił na 
rzecz mocarstw zaborczych. Skała podatków musi być 
co do warstw naimniej zamożnych doprowadzona do 
natężenia przedwojennego, wszyscy zaś płatnicy Za- 
możnielsi winni być proporcionaliie więcej obciążeni. 
gdyż naogół koniecziłością jest dia naprawy , Skarbu 
doprowadzenie opodatkowania do granic największego 
natężenia. 

. Czyż stan obecny nie lest, 
dla Polski wręcz upokarzającym? 

Obywatel polski ponosi na rzecz swojej Ojczyzny 
i swej dobrze zrozumianej przyszłości kilkadziesiąt 
krotnie mnieisze ciężary. aniżeli obywatel francuski, 
Widzimy i w tej dziedzinie, że te same stare wady 
polskie dzisiaj również zagrażają bytowi Państwa. Nie 
brak obywateli bogatych -— lecz Państwo ubogie. Ist- 
nieje wyraźna analogia między obecnym stanem rze- 
czy. a tym, który tak trafnie określił nasz wielki ka- 
znodzieja ; obywateł ks. Skarga. mówiąc. „Patrzcie, 
do jakich dostatków i bogactw i wozasów ta was 
matka przywiodła. a jako was ozłociła. iż pieniedzy 
macie dosyć, dostatek żywności.. dochody pien_żne 
wszędzie pomnożone. Sama tylko matka mało ma.” 

Kardynalnym naszym obowiązkiem jest nie two- 
rzenie nierealnych pomysłów na temat rewizii poii- 
tycznej konstrukcji Pelski i próby przystosowania jej 
do obecnej siły gospedarczej Państwa, — lecz raczej 
wydatna ofiarność obywatelska na rzecz Oiczyzny 

Podatki wwmicrzane nie powinny być skompłiko- 
wane, a przez wprowadzenie stałego miernika bowin- 
ny dawać niezbyt ieszcze wyszkolonym władzom 
skarbowym możność najłatwiciszei egzekutywy. 

Największe wysiłki w zakresie stałego podwyż- 
szenia podatków bezpośrednich i iak naiwiększe o- 
szczędności niej zrównoważą budżetu, o ile przedsie- 
bigrstwa państwowe. menopole, podatki pośrednie ji 
cła będą dawały tak nikłe dochodv. iak obecnic. 

Niema państwa na Świecie, gdzieby daniry pu- 
bliczne same starczyły na pokrycie wiecej niż 50% 
budżetu, a więc inne Źródła winny dzć z górą druvie 
tyle. Przed, woiną na ziemiach polskich te inne żródła 
dawały 4/5 dochodów ogólnych i starczyły naizuvanicji 
same, bez podatków, na pokrycie całego budżetu wv- 
datków, podatki zaś ta byl czysty zysk skarbów 
zaborczych w Polsce. Dziś wszystkie inne źródła do- 
chodu peza padatkami starcza zaledwie na pokrycie 
1/5 części wydatków zwyczajnych. a przy. redukcji 
wydatków nie przekroczą stosunku 1/4 ws datków. 

W tej dziedzinie neiwiększą holaczka Skarbu jest 
nietylko brak jakiegokolwiek oprocentowania kolei 
państwowych. reprezentującego osremny karitał 
ale nawet stałe i peważne deficvtv tego wielkiego 
przedsiębiorstwa państwowego. Kcnieczną iest przeto 
iaknaiszvhsza reforma gospodarki wszystkich nprzedsie- 
bierstw rzadowych. wyłączenie ich z budżetu i oparcie 
na zasadach handlowych. 

Jednocześnie w zakresie administrach monopoli 
państwowych. akcvz i ceł, oraz w svstemie ustanawia- 
nia i poborze ceł. winny być przemrowadzone refor- 
my. zdążaijące do poważnego npfWiesienia dochodów 
skarbowych. tak. by łącznie z dochodami z podatków 


Szanowni Panowie, 


wszystkie dochadv zwyczajne Skarbu starczyły ta 
pokrvcie wydatków zwyczajnych. 
Jesteśmy dziś tak bardzo dałeko od tego cele 


niezbędnego iednak dla prawdziweł stabilizaci watutv. 
i da możności trwałego wstrzymania dalszej | sogi 
pieniędzy Danierowych. że wykonanie programo: nt. 
nej sanacji Skarbu jest do osiacnieca niko w ctugur 
okresu niemniej, niż paru lat, 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. stycznia 1923. 


stwa Spraw Wewnętrznych Rząd sięgnie do pełno- | 


Najbliższe lata muszą być widownią nieustannęi i|mocnictw administracyżnych, które mu dają istniciące | 


meugietej działalności Rządu w dziedzinie uzdrowienia 
Slęarbu. W ciągu tych paru lat obywatele kraju winni 
być przygotowani do oddania na rzecz naprawy 
Skarbu znacznej części swoich dochodów postaci 
podatków przychodowych i majątkowych. 

Być może, że okres ten będzie przyspieszony. 
O ile w tym czasie uda się przy pomocy 
pożyczki zagranicznej, oraz wewnętrznych  operacyvi 
kredytowych uzyskać większy fundusz sanacyjny. 
który jednocześnie stałby się funduszem umożliwiają- 
cym przóprowadzenie reformy walutowej przed osta- 
tecznem wykończeniem sanacji Skarbu. 

Reforma walutowa 
howych i równowagi budżetowej bvłaby tylko złudze- 
niem. Wszelkie napisy na marce polskiej lub wszelkie 
zmiany nazw 1000-markówek nie poprawią sytuacji. o 
ile organizacja nowych źródeł dochodów państwowych 
oraz skała wydatków — nie będą tak niewspółmierne. 
że zarówno w markach, czy złotych, czy frankach do 
równowagi pozostawać bedzie cała przepaść do za- 
pełnienia. Pożyczka zagraniczna może znakomicie po- 
módz w uzyskaniu tei równowagi. ale na nią z zgóry 
rachować nie należy. Musimy tak wymiarkować nasze 


w 


postępowanie, ażeby nawet bez obcej popmocy. ie- 
dynie droga nieustannych a wszechstronnych wyvsił- 
ków własnych =— dciść do keniecznego dla eczysten- 


cii Państwa Polskiego celu: 
wydatków państwowych. 

Szczegółewy program takiej sanacji Rząd opracuje 
i przedłcży lzbcm w ciągu miesiąca. Program ten 
zawierać będzie główme linie oraz ramy. w jakich 
sanacia winna być przeprowadzona. a dla wypełnienia 
tych ram żywą treścią będą ustawy szczegółowe i 
przepisy. których systematyczne | unroszczone. a przez 
to i przyspieszone sankcjonowanie będzie rzeczą ko- 
nieczną. 

Ustawiczny spadek kursu marki polskiej oraz 
coraz to wyraźniejsza ucieczka kapitału prywatnego 
z twórczych procesów gospodarczych, a przedewszy- 
„stkiem z wielkiego przemysłu — pozbawia warsztaty 
‘pracy niezbędnych kapitałów obrotowych. 
` By nie dopuścić do znacznego obniżenia się pro- 
dukcji przemysłowej j uniknąć katastrofalnych tego 
stanu skutków, Rząd był zmuszony udzielać na rzecz 
przemysłu, relnictwa ì handłu — już to pośrednio, już 
to bezpośrednio — kredytów, które sięgają setek mil- 
jardów marek. Rząd obecny. stofac na straży kapitału 
narodowego. którym dysponuje oraz chroniąc interesy 
warstw pracujacych i oszczędzających, ma zamiar 
poddać zupełnej rewizji dotychczasową w tej dzie- 
dzinie politykę. 

` Jest rzeczą zrozumiałą, że udzielenie kredytu przez 

Państwó dla przemysłu nie może być w obecnej chwili 
wstrzymane. Kredyt ten jednakowoż nie może mieć w 
przyszłości charakteru subwencji wzbogacających jed- 
nostki. lub przedsiębiorstwa poszczególne. Wydawany 
on być powinien na rzecz warsztatów pracy, naj- 
sprawniej funkcjonuijacych oraz na takich warumkach, 
które zabezpieczą Państwo — wierzyciela od strat. 
spowodowanych zniżką kursu waluty. 


Zwrócić przytem należy baczną uwagę na osłonę 
i wzmocnienie przemysłu rolniczego, którv wyznacza 
linię naturalnego rozwoju przyszłości naszego kraju. 
Rolnictwo spłaciwszy swe długi wojenne w bezwar- 
taściowei walucie oraz nie ponosząc dotychczas nor- 
malnych na rzecz Państwa podatków. znajduje się po- 
zornie w doskonałej svtuacji. Mam jednak wrażenie. 
że w naibliższei przyszłości wymagać ono będzie tro- 
skliwel opieki. jeżeli wszystkie zaniedbania w zakre- 
sie intensywnej i roznmnej goscodarki na roli nie mają 
wydać zbyt ujemnych rezultatów. 

W związku z polityką przemysłową stoi również 
polityka eksportowo - importowa Państwa. Doszliśmy 
faktycznie do stanu dodatniego bilansu. Zdawałoby się. 
że przez to osiągnęliśmy bardzo poważny sukces w 
naszem życiu gospodarczem. W rzeczywistości sukces 
"ten daje raczej ujemne, aniżeli dodatnie wyniki. Spo- 
wodował on wprawdzie wzrost produkcji przemysłu 
włókienniczego i rozwój gospodarki leśnej (niestety 
rabunkowej) — oraz umożliwił utrzymanie produkcji 
węgla i przeróżbki naftowej na obecnym poziomie, 
lecz nietylko nie zwiększy dopływu walut obcych do 
kralu — a wprost przeciwnie ułatwił wywóz kapitału 
surowców i pracy polskiej zagranicę. Sytuację tę po- 
marsza jeszcze — rzecz naturalna — samowolny i roz- 
bójniczy wywóz przez źle strzeżone granice, o czem 
już powyżej wspomniałem, 

Dotychczasowa więc polityka Państwa w tej dzie- 
dzinie będzie musiała być poddaną celowej i obszer- 
nej rewizji, 

W zwiazku z całą sytuacją gospodarczą wyłania 
się obecnie tak dotkliwa dla całej ludności, żyłącej 
ze stafych płac, katastrofalna drożyzna, grożąca już 
wprost wewnętrznej równowadze Państwa. Dotych- 
„czasowe Środki walki z drożyzną okazały się mało 
skuteczne. Rozimmiejąc, że opanowanie drożyzny da się 
osiągnąć równolegle z uzdrowieniem Skarbu i waluty, 
Rząd nie może przypatrywać się biernie orgii speku- 
lantów, którzy w odbijaniu cen wyprzedzają zaw- 
sze wielokrotnie spadek marki polskiej. Przedewszyst- 
"kiem zatem Rząd zamierza podiąć inicjatywę szerokiej 
akcji społecznej, która. powołując szersze warstwy 
ludności do samoobrony. stworzy w opinii publicznej 
przekonanie, że lichwłarstwa i pośrednictwo spekulan- 
tów jest przestępstwem. że ściągnie onó na winnych 
nietylko surowe kary, lecz także powszechne i jaknaj- 
nstrzjisze potępienie. Powtóre przenosząc organizację 
walki z drożyzną z Ministerstwa Skarbu do Minlsier- 


równowagi dochodów i 


bez uzdrowienia Spraw skats 


w tej dziedzinie ustawy, a w razie potrzeby wniesie 
odnośne do nich poprawki. Akcja ta by była skuteczną 
i nie zwracała się równocześnie w sposób Ślepy 
przeciwko niewinnym musi być przeprowadzona 
rozważnie a z żelazną konsekwencją, śmiało, lecz bez 
domieszki jakiejkolwiek demagogji 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


W dziedzinie polityki zagranicznej już w roku u- 
biegłym Rzeczpospolita wyszła z okresu  mozolnego 
zmagania sie o swe granice. Najważniejsze sprawy 
z tej dziedziny zostały załatwione, niektóre wyma- 
gają jeszcze formalnych uzupełnichń, których ostateczne 
a zgodne z naszym interesem załatwienie jest rzeczą 
ważną i pilną tak dla Polski, jak i Europy środkowe. 

Wysuwając .dzisłaj ważne zagadnienia konsolidacji 
wewnętrznej i to tak politycznej, jak gospodarczej, 
oraz rozumiejąc, że szczególnie w dziedzinie gospo- 
darczej analogiczne zadania stają przed wszystkiemi 
narodami niemal Europy zrujnewanei wojną — Polska 
dąży i dążyć będzie zdecydowanie do utrzymania i 
utrwalenia pokoju opartego na prawie i raszanowa- 
niu obowiązujących traktatów. Dążenie ta i i im 
dzie niewzruszoną podstawą  naszet polityki zagra- 
nicznej. 

Związani z Francją jaknajściśłeljszą przyjaźnią. u- 
gruntowaną tradycją wieków oraz oparta na niczawn- 
dnym fundamencie wspólnoty najżywotniejszych inte- 
resów —- dążyć bedzie nietylko do utrwalenia. ale i 
do pozłębienia soiuszu francusko-polskiego i to 
wszystkich jego dziedłinachi  Zacieśrłienie bratnich 
węzłów z Francją. uwzględniające równorzędnie wiel- 
kie cele obydwu państw, przyniesie nietvlko istotne 
korzyści narodowi polskiemu i francuskiemu, lecz tak- 
że przyczyni się w znacznym stopniu do ustalenia ró- 
wnowagi euroneiskiej. 

Gwarancję tj równowagi stanowi ścisłe porozumie- 
nie Francji i Anglii, którego ntrzymanie+zatem leży w 
bezpośrednim interesie Polski. Rząd Polski zmierzać 
będzie ze swel strony do pogłębienia stostmków 
Anglią, która być moż w dalszym biegu Sśipadków 


na terenie międzynarodowym oceni znaczenie Rzeczy-| o godz. 


pospolitej, jako czynnika pokoju i stałości na 
Wschodzie. 
Z Włochami. Ameryka, Japonią i Belgja szukać 


będzie Polska utrwalenia jak najbliższych węzłów I 
nie watpi, że jedymie wspólny tych państw wysiłek 
może sprostać niesłychanie trudnym zadaniom, jakie 
lata wolny zostawiły po sobie. 


Ciąz da'szy na stronicy 7-mej. 
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Za przewodem rocznicy wynurza się z mroź- 
nych mgieł styczniowych epopeja burki pow- 
słańczej, wwiacznionej na kamtonach Grottgera. 
Wsłuchiwały się: pokolenia w oddźwięki onej epo- 
peji, jakby to było wołanie zza Świata. Wołanie 
i nawoływanie. Do wytrwania, do ufności, dodal- 
szych wysiłków. Do przekazywania z pokolenia 
na pokolenie tej wiary, że Polska zmartwych- 
wstać musi i tej świadomości, że zmartwych- 
wstać może jądynie wielką i nieustamną ofiarą 
maroidhi. 

Kiedy wzrok zapadnie w toń dziejów, niepo- 
dobna oprzeć się pokusom mistycyzmu. Bo widzj 
się wówczas palec Boży i widzi się, jak om ład 
czyni w Świecie. Jak meraz wznosząc, przygoto- 
wwe upadek, a łamiąc i druzgocąc, stwarza za- 
czyn przyszłego życia. 

Rok 1863 pozostawił po sobie perzynę: i zgfi- 
szcza. A jednak czem bylibyśmy dzisiaj bez 
niego? Błyskawicą gromu przebiegł po horyzon- 
cie naszego bytu porozbiorowego. Zadął w sur- 
mę bojową w chwili, gdy obłudny carat kusit 
Królestwo do póiścia na drogę kompromisu. Aby 
tem silniej związać losy Polski z sobą, aby tem 
łatwiej wchłonąć ią potem. 

Zdrowy instynkt narodu odczuł niebezpie- 
czeństwo. Odparł je aktem rozpaczy: na leusicieli 
rzucił się z orężem w ręku. Walka była nierów- 
na. koniec łatwy do przewidzenia. Drobna iskra 
optymizmu, jaką rozdnachała nadzieja w popar- 
cie mocarstw, zgasła bardzo rychło. Ci, co szii 
w ogień, wiedzieli, że idą, aby zginąć. Przemoc 
zdławiła powstanie. Lecz «cel został osiągnięty:| * 
poczucie narodowe wyzwoliło się z fantazmago- 
rji, ocalało, nabrało pewności siebie i hartu, 


t A z b 
'zanieśmy hołd wdzięczności 


Z plonów roku 1863 żywiliśmy się. z nich 
rośliśmy w siłę przez cały dalszy okres rmiewoll. 
Zrozumiala Połska, że aby z wałki z silniejszym 
wyjść zwycięsko, należy stać się silniejszym od 
niego. | tego też dokazała. Nie mogła kusić się 
o przewagę materialną, więc prześcigenęła wroga 
siłą swej miłości Oiczyzny, więc przerosła go 
pracą, więc wzbiła się porad niego kulturą. 

I kiedy przyszedł dzień sądu, owa „dies irae“, 

z zalewu krwi jak wvspa wzniosła się zwycięska 
Polska, a ci, co ią zdławić chcieli, — mż nie sa- 
ma tylko Rosia, lecz i Nienrcy, — padli zdepłani. 

Tak więc rok 1663 powiódł nas kn nakowi 
1916, ku wskrzeszemiu, ku odzyskaniu niepod- 
ległości. 

Niechże zbiera żniwo czci ta rocznica, która | 
przypomnieć ma nam, ile życiowej mocy twór- 
czej tchnał w pierś narodu poryw z góry ska- 
zany na rozbicie. Pokiońniy się ostatnim żyją- 
cym jeszcze Świadkom i uczestnikom walk bez- 
nadzieijnych, a błogosławionych przez potomność, 
świętym prochom 
bojowników, co wówczas polegli 
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PROGRAM 


Uroczystego Obchodu we Lwowie w nie- 
dzielę dnia 21. stycznia 1923 r. 


L Ogo z. 1130 msza św. w kościele ar- 
ch kutedrolnym. — Cel.bruje ks. Krol Bogucki, 
z| Dziekan G:n. ©. k. VI. 

II. Uroczysta Akademja w sali ratuszowej 
12-06): 

1. Powitanie i otwarcie Azademi — P. 
l spek or Armji Gen. Dyw. Haller Stanislavs; 

2 Chór „Ecka“ pod artystyczn=m kiero- 
wnictwem Pana Dyrektora Jana R'ngla od- 
śpiewa: a) L Gorczyckiega: „Gaude Mater P - 
lonia“, b) F. Nowowiejskiego: „Obrona Lwowa”. 

3. O: czyt: „O miłości O czyzny* P. 
Dr. Stanisław Zakrzewski, prof. Uniwersytetu we 
Lwowie. 

4. Deklamacja wiersza: „W górę serca i 
cz.ła* napisanego przez uczestnika powstania 
Ludomira Benedyktowicza, ku uczczeniu 60-ej 
ocznty powstańia styczniowego — wypowie 
Autor. 

5 Hołd kadetów i 
powstania styczniowego. k 

6. Przemówienie Prezesa Komitetu obcho- 
du 60-ej rocznicy powstania styczniowego 
1363/64. 

7. Ogólne odśpiewanie „Roty“, 

HL O godz. 15-ej w miejskim Wielkim 
RE, 

Słowo wstępne — Major Michalski Ta- 
P>. Komendant Korpusu Kadetów Nr. I. 

2. Deklarnac a wiersza Ludomira Benedyk. 
owicza: „W górę serca i czoła" — wygłosi je- 
den z artystów dramatu. ! 

3, Stanisława Moniuszki: „Straszny Dwór“. , 

Bilety na uroc:yste przedstawienie w Wiel- ' 
kim Teatrze Miejskim sprzedaje od śro y dnia. 
17 stycznia b. rr — kasa w Wielkim Teatrze 
główne wejście). 

Ceny wstępu znacznie zniżone. 

Wszystkie instytucje oświa'owe, kultural- 
ne, stowarzyszenia, organizacje zawodowe, kor- 
poracje, cechy proszone są o zgłas/anie udziału: 
w uroczysłości na ręce sekretarza Komitetu p.! 
Stanisława Rachwała w Archiwum Miejskiem — 
Ratusz — w godzinach ¿d 10—12-ej w połu- 
tnie. 

Wydawnictwa Komitetu obchodu 60 ro- 
cznicy powstania syczniowego we Lwowie. 

I. Leon Syroczyńsk : „Styczniowe powsta- 
nie a niepodległość Polski“ — cena egzempl, 
350 Mkp. - 

Il „W górę serca i czoła“ — wiersz do 
deklamacji, napisany ku uczczeniu 69 rocznicy . 
powstania styczniowego przez uczeęztnika po- 
wslania Ludomira Benedyktowicza cena ` 
egz. 100 Mkp. ' 

IH. |. K. Janowski, b. członek i sekretarz; 
R:ądu Narodowego w powstaniu 186364 r. 

„Pamięlniki o Powstaniu Styczniowem * tom I. 
(styczeń — maj 1863) Cena egz. 15. oco Mkp. 
Do nabycia w Zarządzie aj: Tow. Sz., 
Lud, we Lwowie przy ul, Fredry 3 
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i Nasz ścisły sojusz z Rumunią i na wspólności inte- 
"resów oparta glęboka przyjaźń wzajenma oddały już 
obu państwom szereg realnych korzyści. Bezwątpienia 
spotęgują się one w przyszłości, utrwałając węzły, 
które gwarantują sąsiadującym m rádom bezpieczeń- 
stwo i możliwość trwałego rozwoju. Projekt konkor- 
datu ze stolicą apostolską, którą objął Najwyższy 
Dostojnik Kościoła odznaczający się tak wielką | gig- 
boką znajomością polityki Światowej, a pełen szcze- 
rej przyjaźni dla Polski, Rząd obecny 
przedniego gabinetu i dążyć będzie do 
kiego jej zawarcia. W poństwie, gdzie 
ności wyznaje religię katolicką, jest to 
szorzędnej wagi. 

Niema też żadnych przeszkód, by, zanim konkordat 
zostanie zawarty zostały usunięte sprzeczne z kon- 
stytucją ograniczenia praw Kościoła katolickiego į ìn- 
nych, które to sprawy Rząd już zapoczątkovrał. 

Niema już żadnych przeszkód. by 'zanim konkor- 
dat zostanie zawarty — nie usunięto sprzecznych z 
Konstytucją ograniczeń praw Kościoła katolickiego i 
innych, 

Śledząc z iżywem zainteresowanłe" rozwói sy- 
tuacji w Europie środkowej, w której I „ska z natury 
rzeczy odgrywać powinna należną jej rolę — dążyć 
będziemy do ułożenia się stosunków z państwami Ma- 
lei Ententy na zasadzie wzalemnej życzliwości. Rów- 
Mocześnie Rząd starać się będzie pogłębić dotycnczaso- 
we zbliżenie do państw bałtyckich. Potrzebę tego ży- 
czliwego związku uzasadniają najlepiej obustronne ko- 
rzyści osiągnięte na skutek wspólnego wystąpienia na 
odbytej niedawno konferencji rozbrojeniowej w- Mo- 
skwie. 

Nie mogąc dotychczas minio najszczerszej woli u- 
łożyć w sposób normalny swych stosunków z Litwą, 
Rząd Polski założy w Radzie Ambasadorów stanow- 
czy protest przeciwko gwałtewi, jakiego dopuścili się 
Litwini zajmuiąc Kłajpedę. Wierzymy. że w ogólnym 
łańcuchu wypadków prołest ten zaważy na znancj już 
a prawdopodobnie doraźnej decyzii Rady Ambasado- 
rów ì wywcia dalsze skutki. 
| Sadzimy, że wiclkie mocarstwa nie dopuszczą, a- 
by prestige ich był zdeptany. litera traktatu wwąran- 
towanego ich podpisami, przekreślona przez kilkuset 
przebranych po cywilnemu żołnierzy litewskich. Ze 
swei strony Rzad użvie wszelkich leżących w jcgo dy- 
spozycji środków. aby nie dopuścić do pogwałcenia 
żywetnych interesów naszych, 

Przywrócenie naizupełniej normalnych stoszmków 
z bliskimi sąsiadami będzie stałem dążeniem Rządu. 
Jesteśmy ze swej strony gotowi do zapomnienia wie- 
kowych krzywd i do przestrzegania ściśle obowiązują- 
kych nas umów. 

Z drugiej jednak strony bedziemy  dornagać się 
stanowczo od Rosi) i Niemiec lojalnego i całkowitego 
wykonania zaciągniętych wobec Polski przez te pań- 
stwa zobowiązań i bezwzględnego dotrzymania za- 
wartych traktatów. 

Rozumiemy w całej pełni odpowiedzialność. jaka 
ciąży na Połsce. staiącej się coraz to poważniejszym 
czynnikiem życia międzynarodowego. 

O':iarujemy dlatego swoją szczerą wspól- 

pracę innym mocarstwom nad ostateczną stabi- 
iizacją stosunków europejskich, przedewszyst- 
kidm także ua terenie Ligi Narodów, 'nstytuc i 
lo tak wielkiem znaczeniu, której wzrost suic- 
rytetu leży nam bardzo na sercu: — domag:ć 
się jednak musimy wzajemnie a stanowczo rów- 
„nor ędnego traktowania naszych własnych in- 
leresów. + 
' Świat cały przeżywa do dnia dzisie szego 
konwulsje i wsirząśnienia powojenue. 
Wobec tych wypadków ogólno-naństwu- 
wych Polska nie może być bezinteresowną. Sto- 
jąc zaś twardo na stanowisku gruntujących po- 
ikój Świata traktatów, ma prawo domagać 
isię bezwzględaego i przez wszystki:h pos a- 
nowanią tychże w poczuciu koniecznej solidar- 
n ści wspólnej 


większość lud- 
kwestja pierw- 


SPRAWY OŚWIATOWE. 


Podobnie, jax cchrony prasy i ustawo- 
dawstwa sccjałnero nie możemy prz:kreślić 
linje interesów skarbu, nietytko w obawie przed 
zaognieniem, walk klasowych, lecz także w oba- 
wie cofuęcia się naszego sprłeczeństwa w je- 
go kuliura nym rozwoju, tak również oświata 
nie moze paść ofiarą naszej polityki budżetowej. 
Odrazu zaznaczam, że nie zamykając oczu na 
doniosłość szkolnictwa średniego, wyższego i 
zawodowego. muszę położyć nacisk przede- 
wszystkiem na powszechną szkołę początkową 
jako fundament kultury narodowej, Przez te 
szkoły mamy zbliżyć do ku tury polskiej i p-l- 
skiej myśli państwowej oraz ściślej związać z 
całością Rzeczypospolitel nasze ziemie kresowe 
Mamy cdrobić wrogą robotę zaboru, prowadzo- 
ną przez lat dzies ątki mamy usunąć fatalne 
sautki wojny trwające dotąd jako wzrost anal- 
fabetyzmu | clemnoty, jako zdziczenie młodegc 
pokoleria. W dzledzirie tej zrobiło państwo 
wiele. '' że pochlnbić się może bardzo po- 
'ważnym wyufkami. Mimo tych rezultatów prá- 


f 
f 


ca nad rozwcjem skalu ctwa nie może stracic} 


swegu dotychczasowego rozmachu. 


RESUME. 

4 Reasumu ące swoje wywody, praznę zazna- 
cz € z n cisxiein, że chwila obe.ta jest szcz:- 
gólmi: doniosła. Jax w 1920 roku,ę cały naróu 
kupił się wokoło sztanda:ów obrony, tak dzi- 


przejąt od po- siej jedynie zgodnty wytrwały wysłek wszyst- 
możliwie szyb-| sich czynników d:cydu ących w Państwie ura- 


iów.ć może Państwo od politycznego i gospo- 
darczego rozkładu. Chor. ba trawiąca Państwo 
iest ciężką i przewl kłą, wymaga dłuższego ' 
ci rpl wego łeczeria Biorąc ten fakt, jax 1 sy- 
«uację zagtaniczną pod uwagę, stwierdzić trze- 
ba bszwzględnie ż: jest to bodaj ostatnia chwi- 
it. nadziąca się ao giuntownej naprąwy Rze- 
czypospo!itej W takim momencie Rząd poczu- 
wa się do obowiązku podjęcia inicjatywy w 
szeregu najważniejszych zadań ciwili bieżącej, 
do których naieżą: 

1) Zoiganizowanie sprężystej administraciji 
oraz p'dniesieni: autorytetu rządu; 

2) Uzgodnienie u taw z nonstytucją wraz 
4 przys'iesze iem | rac kodyfikacyjnych; 

3 Uporzą kowanie finaasów kaistwa — 
wr'rowadzerie celowości: w państwowe: polityce 

rzemysłowo - gospodartzej Oraz ©Opaxsowanie 
drożyzny; 

4) Walka z demagogią i anarchią, wynisz- 
„zeuie szczątkowy.h objawów z epoki konspi- 
racyjn j i untypaństwowej — aco za tem idzie, 
ziagodzenie waśni partyjnych w narodzie 
sworztnie podstawy dla pozytywnej pracy pań- 
stwowej, odbudowa moralna instyskiu państwo- 
we.o i uregufowania stosunku mniejsześci, 

wreszcie 

5) Podniesienie cbronnosci Państwa i wy- 
kończenie przymierzy — celem ugruntowania 
pokojo światowego — wyzyskani: obe' nych 
konstelacyj światowych zgodnie z doLiem Pań- 
$iwa, 

W całym szeregu innych spraw niemniej 
ważnych, jak np reforma rolna, Rząd podejmie 
siosowną medjację, dążąc do pozytywnego ich 
"sala; wiesia, 

Biorąc inicjatywę w rozwiązaniu tych pro- 
blemów, Rząd zda e sobie w pelni sirawę, że 
ch korzystn= dla Pańs:wa załutwienie zaistnieć 
może jedynie przy wydainem poparciu Sejmu i 

rzy siworzeniu w niin atmosfery sprzyjającej 
pracy pariamentarnej. 


ZA ONCZENIE 

Na zakończenie chcę dorzucić kilka słów 
wyjaśnienia, 

Frzyjątem Ster rządów w chwili dla Pań- 
twa niezmiernie krytycznej. Uczyniłem to nie 
dia laurów, ani dla wypoczynku. Z prawd'i. 
wym żalem opuściłem czasowo szeregi armji, 
gd e miał:m pole do pozytywnej pracy, a wi- 
docznie tej pracy rezultaty dawały mi wiarę w 
ej skuteczność. Tam też piagnę powrócić, ale 
św adomość przełomowej chwili nie pozwala mi 
odejść lekkomyślnie z mego ob'crego ciężkie- 
go posterunku. 

Komuż bowiem ońdać mam wlad:ę? 

Rozważając stosunek sił w Sejmie. nie mo- 
ge dojrzeć — przynajmniej w chwili obecnej— 
rej większości, któraby zdolną była do długo- 
roałych rządow. 

W poczuciu tej trudnej sytuacji czerpię 
moralize prawo do oświadczenia Panom mej go- 
ivwości do zatrzymania nadal stanowiska Pre- 
zesa Rządu pod warunkiem jednakowoż jasnego 
i wyraźnego wypowiedzenia się wysokiej lzb,, 
c:y przedstawiony przezemnie program przyj- 
muje, i czy ma zamiar umożliwić rządowi grun- 
iowną i istotną sanację stosunków. Czynię to, 
jakkolwiek jestem w całej pełni świadomy, z jak 
Glbrzymiemi trudnościami walezyć mi przyjdzie 
przy obalaniu spictrzonych dzisi:j przeszkód. 

Jak długo ja za Waszą Panowie aprobatą 
ednakowoż sprawować będę — z waszej Pa- 
nowie woli — władzę, tak długo kategorycznym 
imperatywem mego działania będzie nieugięta 
dążność do wytworzen a silnej władzy naczel- 
nei, umiejącej rządzić i gruntować w narod'ie 
rzetelną myśł państwową, gdyż przed Wami, 
Panowie, ponoszę całkowitą odpowiedzialność 
tormalną za swoje c yny. Lecz prócz tej odpo- 
wiedzislności istnieje inna, równie ważna odpo- 
wiedziatność przed naroden polskim, przed hi- 
storją, przed sumieniem własnem. Pragnąłbym, 
abyście Panowie według sumienia sądzić mnie 
iównież zechcieli. 


Szczęśliwy by bym i dumny, gdycy moje: 
łowa zu la ł w «uszach Panów taki « ddźwięk,. 
by nie na ciwi , ale na d ugo zam :kłyiniere= 
sy g upowe, a zapanował  g-rące p ugunienie! 
wyiężcnej pracy dia dobra naredu i kaństwa.' 

jeżeli ta chwila przyj zie — wierzę głębo- 
ko że hasło uapr'wy Rzeczpospi litej stanie sę 
zzy nem 
= 


Obrady Sejmu. 


Na wczcrajs em posiedzeniu Sejmu w Wa'- 
szawie pod "dczytariu inierpe!acji i załatwieniu 
spraw forma'nych odesłano w pierwsz.m czy- 
taniu d> komisy skarbowej nawelę do ustawy 
o państwowym podatku dochodowym. 

Następn'e p. Prez. Rady Minisirów gen, 
Sikorski wygłosił swo e expose. 

Po skończonej mowi: tiezesa Rady Mini- 
strów p Marszałek zaproponcewał, aby rozpra= 
wę nad cxpos* odłożyć do rastępnego posie- 
dzeni”. 

Odesłai.o do komisji sx-rbowej w pietw- 
szem czyta: u ustawy: 1) o wyrównaniu polat 
rów gruniowyc", tudzież podatków Dudynko- 
wych, 2) o karach i oedsetkacu zwłoki oraz o 
kosztsch egzekucyjnych, 3) o udzieleniu Mini- 
sirowi Skarbu upoważnienia do r:gulowania o- 
brotn pieniężneg: z »raiami zaerznicznemi, oraz 
odrotu orcemi walutami, 4) O nadzorze nai 
wspćłdzielniami, ie ostatnią ustawę 1o patry. 
waż będzie komisja ska:bow.: łącznie z komisją 
handlowo-orzemysłową 

Do komisji konstytucyjnej odesłano w 
pierwszem ceytaniu ust-wę o formie przysięgi 
służbowej funkcjonarjuszy cywilnych służby 
państwowej. ! 

P> odesłaniu do odpowiećniej komisii wn:o- 
sków nagiych posiedzenie zamknięto. 

Nastepne nos edzenic jui o o cedz t6-tej 


Kurs marki polskiej, 


Z Warszawy donoszą: Duia 19.b ie. 0 godz. 

10-tej rano u p. Ministra Skarbs G.abskiega 
dbyła się konferencja prasowa w spraw e kur- 

si marki polskiej. Pan Minister £ jego najbliżsi. 
współpracownicy udzie ili przeźstawicielcm pra- 
sy szczegółowych wyjaśnień obecnej sytuacji 
giełdowej. Spadek marki niemieckiej w osiatnici 
dniach j st odbiciem wypadków politycznych: 
Zajęcia Ruhry i Kłajpedy. Od 15. b, m. do 18. 
b. m. podniósł się kurs dolara w Berlinie z 11 
na 23 t. j przeszło o 100%. Spadek ten m rki 
niemieckiej pociągnął za sobą oban żenie się 
marki polskiej. Wrogie Polsce «lemz2nty pragną 
wykorzystać powyższe wydarzenia polityczne na 
naszą niekorzyść. W stosuskach politycznych 
nie zaszia żadna wydatna zmiana. Niema naj- 
mniejszego powodu aby ma'ka polska spadaia 
za przykładem niemieckiej. I tylko pod wpły- 
wein kłamliwych wieści spadek marki polskiej 
przybierać zaczą! nie okojące rozmiary i cd 15. 
b. m. do 18. b. m, kurs dolara poszedł w górę 
z 20.000 na 34000 t. j. o 70%. Uspol:ojenie 
dopiero powoli daje się odczuc na gieidach 
po skich, które dotąd zna;dowały się pod wpły- 
wem niepokojących wiadomości. 

Konierencja b. Ministrów skarbu oświad- 
czyla się za najrychła szą poprawą stosunków 
giełdowych w Folsee Dzisiaj już należy stwier- 
dz ć, że marka polska odszczeniła się 1iejako 
od niemieckie: i marka niemiecka spadła a 1 35, 
w ostatnim czasie kurs marki polskiej w Berli- 
nie poszedł zacznie w górę, mianowice z 50 
na 74. 

p. K K. P. doziada wszelkich starań — o 
ile to leży w jej moc“, aby przeciwdziałać nic- 
uzasadnionemu i gwałtownemu spadkowi marki 
polskiej. Dziś już dolar spauł z 34.000 na 
30.600 i dalsza ego zniżka jest pewna. Diatego 
należy przestrzeuz han::el i przemysł oraz związ- 
ki kredyt.we jakoież państwowe instytucje fi- 
nansowe przed zawieraniem iransak.ji waluto- 
wych w czasie obecnej anormulvej źżwyżki wa: 
lut, oraz kupiectwo przed dostosowywaniem 
cen towarow do obecnego kursu walur obcych. 
jodioszeńnie cen towarów w obecnej chwili by» 
łoby karygndnem. Jak wiadomo większa część. 
transakcji walutowych oparta jest ga kredytach. 
„bankowych. Należy jednak stwierdakć "ma 
miem, że w chwilach tak pos oysk = w 
kredytowe os nicią nałeżyś* + m3 . © 
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U. taea Asisti ssa S Jiuw 4 pań uusą puó::5..47 
gliwością ograsiczając się do przyznawzni 
kredytów tylko koniezznych na króiką metę 
jWszó ny wysilek przy dobrej woli zdoia nas 
mchronić pr.ed katastr.fą gos Ocarczą. 


Ż odmsiu zawikłań. 


Litwnin ustępuą z Kiajpady 


maid 1 mka A | 


PO OTOYRA 0 RR) 102 SÓW PECET 


: Z Kłajpedy danoszą: Litwisi opróżn'i pr- 
pi: calkiem missto. Kilsa oddzisiów litewskich co" 
fnzło się poza granicę. 

i Do portu w Kłajpsdzie 
z jed:ym pułkiem piechoty 

l 


pizybył kiążcwn : 


angieiskiej, 


Rząd francuski zzdzwaiony z prze» sgu okupacji. 
À 2 Patyża dono z,: Poincare zapewniłdnia 18 


b. m. fran:usi: ch za:tspców piasy, że rząd fron- 
cuski jest zupełnie zadowolony z dolychczasoweso 
przebiegu aacji w Z .złębia Ruhry, Znuiecierpiiwieni. 
więc pewny.h kół irancuskich bynajmniej nie jest 
kzasadaione. Francuzi zajęli Z. ". zby wejść v 
posiadanie węgla, którego jej Nicu:y nie dostar- 
Kzały. Domiesiecie rządu, że w pie wszym dniu 
zorekw.rowano tylko 3 do 4700 toa węgia spoikałc 
się w kraju z ironiczną n erore ajja, a przecież 
drugim daiu zżre:wirowano już 10.000 tou, a w 
trzesim 50.000 ton. Zagłębie produżuje dzieżn 
409.000 ton. Francja nie zajmie węzla potrzebnego 
kia Zagłębia i Nadresji ale i nie dopuści du ża- 
dzych dostaw dla innych obszarów  niemieczich 
(póki rząd niemiecki nie okaż? ustępiiwości. 

` Sianowisko so:uszn.ków Fras:ji wsbe: akcji 
Ww Zagłębiu jest zupełnie zadowalające. Belgja st: 
wiernie pò stronie Francji. Między Francją a Wis- 
khami panuje zupełna zgoda, zaś Angija i Am 
byka nie myślą wcale o przeszkodzeniu Francii 
lw akcji okura vjnej. Bonar Law mial cśwa <zy 
ragcuskiemu 4u basadorowi w Londynie, że Angl» 
lnie dopuści do tego, aby przez jej nchyłenie sie 
fod akcji spowodowane zostały dla Francji jakieś 
trudności, Apgiriskiemu zastępcy komisji Nad:eùú- 
skiej polecono, by nig sprzeciwi ł się proponowa- 
tym przez F.ancję zarządzeniom na lewym brzezu 
Renu’ < 


Niemiecki3 grożby. 

R:chstag uchwałił ud łeiić kanclerzowi Cunc 
władzy dy uatorskiej. Przeciwko wrioskowi głos - 
wl sos; Iśc: i komuriści. 

D. i8 b. m odbyło sę w B rlinie posiedze- 
nie prezydjum i głównego zarządu zwą ka wi:lkic- 
przemysłowców niemieckich w sprawie położenia w 
zagłębiu Ruhry. Diugi przewocn.czący związku F.o. - 
weln ośw 2d z ł, że obecnie nadeszło dla Niemiec 
chwil: rozs.rzygająca. C:iem polityki Fausji jes 
aaan ncj jozbicie na wieczne czasy Rzesz' nz- 
imięckiej, lzcz przeztaką wrogą akcję Fra: cj N em- 
icy odzyskały tylk> swobodę dział nie. Po raz pierw- 
łzy od czterech lat — mówił Frohwein — nadszedł 
znowu da Nemiec czas aktywnej polityki oporu 
przeciw w:ogom. Tizeba zaciąć zęby i działać pu 
męskn. 
| Przykład — wvwodzii mesca — daje nam 
‘Thissen, który nie lęka się groźb wraga itrwa ra= 
dal na zajętem stanowisku oporaem Jesteśmy prze- 
konani, że wkroczenie Francji do Zigłę: ia Ruhry 
jest etapem Francji na tej samej drodze, po które! 
kroczył Napoleon co Roşii. Obecne działanie Fran- 
lcji skończy się podobnie jak przedsizwzięcie N po- 
ileona. Pochód Francji nie kędzie początkiem nasze 
zagłady, lecz początkiem woin>ści Niemiec. 

Do „Times“ donoszą ? E sen: Do Aaglii udą:e 
się w tajnej misji de!era.j  nermiecka. Zdaniem 
dz:ennika chodzi tu o spowodowanie interwencji 
AAaglii w sprawie ouuracji z głębia Rahqy. 


" Rypłafa emerytur za iiy b r. 


Izba skartowa wz Lwowie u o'czyła dnia 13 
„stycznia b. r, wys:! ę o tstni.h pr:ekazów C e'o- 
wych na raty p nsy za lwy b. r. wraz z wWSvys - 
tkimi zasiikami. 

Wcbec tego wsz:stiie n l:żytości pensyjue 
lemerytów, wdów i sierót po loice lutego b.r. +07 
istały już do wypłaty p eFazate. 

Na trzekazach /z'kowyct ziznaczono, ż: ą 
(zaraz płatno, zitem nyp ata sap: e1 pawinna ni~ 
jstąpić jeszcze w ¿Igu celi e o menger. 


i 
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nom tet budowy gimnazjum jubiieu= 
szowego im. Komisji Edukacyjnej w Brzu* 
chowicach uprasza o nadsyłanie wszelkich 
listów i zapytań, craz składek i ofiar peć 


+ M PAK 2 A KA nA CA m ZN A ZP rza 


wydało M.niste stwo koleji żesaznych za ządzeni:, : 
vedle którego pert wie i senatorowie mają prawe 
Sezpła'neg: korzystania z wagonów z miejscami. 
uumerowań"m: na wszystzich liniach polskich kc- 
‘eji państwowych, nie wyłączając połskich kelit 


adresem skarbnika Komitetu, p. dr, S'efani| o:nośląsiich or z obszaru Wolnego mias a Gth- 


Uhmą, dyrektora Mie;skiej Kasy oszczę- 
[| o. . n 
dacści we Lwowie przy ul. Wałowej i 9. 


(PER 
EESAN., 
KRONIKA, 
Kalendarz. Niedziela, 21 stvcinia. Rz: 


3 po T z:ch Kr. — Gi.<każ.: 1 po Bohoj:w. = = 
sadski: Jaroslawa. 


Penejz a:k. 22 stycznia. Rz.-kat.: Winzer- 
ego. — Great: Połyjewk a. -— Słowiański: Wi- 
ib s'awa, 


Redakcję „Gazety Lwowskiej“ obzjmuje z dniem 


jutrzejszym p. Jerzy Konarski, długoletni naczelsy 
reda itor „Gaz ty Wieczornej”. 


P. Stanisław Rossowski mimo  pzzejścia n 
muy posterunek pracy, rie zrywa nici wiazącyc 
o z pismem, k:.óremu p zez os'atmich lat pięć prze- 
wrdził i nadal zssilać ie bdzie swemi pracami. 

mama R ya . 

— Kierownictwo poselstwa japońskiego 
Warszawie objął tymczesuwo chirge dafsies M3- 
sitano'ida. : 

— Fożsgnanie pu.k. Longheny. „Kurier Wu: - 
szawski* podaje, że wicepiezes Rady mitjsk ejBizc- 
zński zawiadomił Radę miejską, iż sz:f misji w! - 
kej pułk. Romei Longhena opuszczając Warszaw. 
ziawił się w dniu 23 b. m. w prezydjum Rudy 
anejski:j, dziękując prczydjum i ludności miasia 
Wa:szewy za gościnność, jską znalozł w ciągu czie: 
roletuiego swego pobytu w Wa:szawie. lu kownik 
wyraził poczcy «la ludiości stolicy kraju, która 
czasie najazdu koiszewikóow na stolcę tik mężnie 
współisia sia z w JSsielu zaznaczając, że w ludnc- 
ści odżyło tacyc jae męstwo ga odu polskiego. 
Prezes Rady senator Balńsk  podzięzował pulko- 
wniRowi za wyrczy u:n gia, wyraził podziw dia na» 
sodu włctskiego i prosił pulko: nika, aby zachował 
w pomięci pobyt swój w Wuiszawie. 

— Kolsndy odśpiewa Chór Drukarzy Iwow- 
swieca w niedzielę dnia 21 sy-zms b. r. w klis- 
-c ele O0. Dominikanów o godz. 10'30 rano. 

— (ms) Poległym w obroni» Lwowa siu- 
dentom Uniwersytetu W westybulu główaym nu 
wzgo gniaczu Uu.wersytciu witurowano ta fizę 
pamiątkową jako pomnik poległych w walkach i 
Lwow tłuchaczów naszej Wsz:chnicy. Tablica ua = 
rurowa inkrnsiowana jest bronzem z dział, cf: zro- 
wanym na ten cel przez Na.zzinika P ństwa Fiłsuds- 
ziego i obwiedziona napisem: „Z uchwały Szuaiu 
skademickiego za rządów rchtorski.h Jana Kaspro- 
wicza kamień tea w r. 1922 wykonano i położon:" 
Fekst tablicy opiewa: „D. 0. M. Pamięci stud a- 
ów Usiwersytefu J ni: mazimierzowego, którzy i 
dniach wielkiej wojny przyrodzonym wiedzeni oto- 
wiąrkiem poszii walczyć o Lwów i Rzeczpospolitą 
i w walce tej skon ponieśli bohzterskł. 

Kwiat co sę począł rozwij É wyrwi:łą 

Śmierć bezlito:na lecz ręce go Boże 

Pedniosły z ziemi, ażeby w nieb'ańskich 

Płanał ogrodach na wieki świadectwo 

Nieśmiertelncś I d!a mężnych rycer:y.* 

Wkrótce odbędzie się Uroczyste odsłonięcie 
;ablikcy: 

— Wyniki „Tygodnia akademickiego”, , Rzecz- 
iospolita'* podzjz: Wsiateczny wynik kwesty urzą- 
izonej w Warszawie pcd hasłem „Tygodnia akad:- 
unickiego“ jest następujący: Na budowę domów aks- 
demickich zebrano 130,24 .477 Mk., na pomo. 
łorażne dla akademików 48 992.294 Mk; rizem: 
179,2: 9.771 Mu. Koszia organiz:c i kwesty wynic- 
ły 4,419385 Mk. Pozosiaje cysty wyrik Dk. 
174, 720.986. 

— Reduta Techników. Dnia 27 stycznia od- 
„ędzie się w Teatsze Nowości Reduta Techiików 
początek o godz.*41 wieczorem. Bilety wsiępu po 
5000°Mk. akademickie po 2100 Mk. Wstęp tylie 
z: fmiennemi zaproszeniam. Strój kestjumowy lub 
salowy, maski mile widziane. Zaproszenia wyda- 
wać się będzie od dnia 22 Stycznia b. r. w gc- 
dzinach między 1— 2 w Tow. Bratniej Pomocy stu- 
dentów Politechniki Politechnika oraz wieczorem 
sd godz. 6—7 w Hotelu Gzorgea piac Marjachi. 

— (a) Udogodnienia kolejowe dla postów 
i senatorów. Z Warszawy W noszą, że celem vdo- 


g daala pos om i senatorom p.zejaziu h.:c,am | ewisie. o c2: piacić za maig czarną kawę, piosi, 


+43 Wyjątk staucw ą jedynie iinje prz hodzące 
zęściowo pszez ebszar ob ego państwa (ù. p. w 
'omumikacji przzchodniej prze: Kluczbork pa nie- 
"iechim Górnym Šas u), jakoteż pociąg! w kiĉ- 
ych z ajdują się juź osobne wagony dia p eliw 
ub seniorów. 

Z udogodnien'a tego będą mogli korzys ać 
nosłowie i senatorowie pa podstawie odpowie.rich 
z świad:zeń kanzelarji sejmowej lub Senatu. 

— (a) Konferencja ko!ejcwa. Celem uregu- 
łowania wewnętrznej k:mani.żcji tewarowej, a 
w szczególności bezpośredniego ruchu pociatów to- 
warowo-pospiesznych dbywa się oten e korf.res- 
cja przy udziale delegatów wszystk ch cy ek:ji poi- 


ich kolei pażstwawych w lodi. Uchwaly tej kon- 


fze.n ji zrsalizowąne zostaną zdniem w josia wży- 
cie uowego, l-t lego 1ozk adu jazdy, t.j. 1 czeiwia 
1923 

Zmniejszenie obsz ru alminis'ra'yj- 


rgo Włń e dyrekcji kolejowe:. £ powodu zby:' 
wielkiej o. i$1 obszaru adm nistracyjuego tis- 
rzkcji holi seasiw:wych w Wilnie, co utrrdna 


wielce adminisizację, zurządziło Ministerstwo k t:i 
żelaznych w;łączenie sdcinków kolejowych, leżących 
w znicznej odłegłoś.i od siedziby dyrekcji w Wil- 
aie, z okręgu t jże dy eksji 1 wcieiezie ica do o- 
kręgów dyreucji sąsejd: ich. 

Tak więc przeszły z dniem 1 stycznia b. r. 
sad za zjd dyrekcji kolei jaistwowych w Warsze= 
"i, podłegłe poprzednio dyrekci wieńsziej inie 
wej we: Wełonin-Łapy (wylacz le), Tłusz" -Ostrc= 
ęxa-Ł py (wyłączni:), Śziedow»-Ł mża, Riszuika- 
Usiiołyka=Maulikini -Siedlce, WesciasSiecl:, 5 d 
Łuków=Brz:ść i Tuszcz= Mińsk Mązowiecki-Fitawze, 

Natomiast obigła dyrekcja kolei państu owyci 
w Radomiu od dyrekcji wieńskiej linię Kowel Brześć 
wyącznie), oraz część odcinka S.ray-Łunini.c, cd 
+azji Sarny do stacji Ba anad fHozyniem włącznie. 
Wiisł:nie reszty stacji tego odcinki do okręgu dys 
"ekcji radomskiej, nastąpi w termu e późniejszyn:. 

— Zarzadzanie postoju pociągu pospieszne- 
go w Z dwciizu Ceim um żliwienia Indaości Zad- 
wéra i ok:ticy dojazdu w sro ę do Tarn:pola I 
lūst nia się d: cziu podróy w si! u dnia, wyd - 
ła Dy eico K le: państwowy.h słus.n z r ądzen e, 
dy w razie sn csie szego OpÓŻ i-nia pociągu (S>- 
ocwego Nr. 241 (odjazd ze Z dwóreao godz. 1046) 
dćrym podróżni {r.y normal ym begu dojeźjż.ją 
15 Krasnego, gdzie przesładają do joc jgu pospies - 
n:go Nr. 201, ;o.i g tzn p soieszay (cdjazd ze 
Lwywa o g dz. 10:35) zarz myw ? sę w Z dwó* 
szu, Fein szmen będą mogli roćróżsi w wyn d- 
kach takich Korzystać z pcecagu pospiesznego już 
d Zadwórz', rozuinie si> za opłetą ceny za po- 


cwg josnes ny :u: ed te stacji. O zatr: mywaniu 


się pociagu pos i s n :0 w Zadwó za zosa 4 
sażii t.mize w czas zawialo ieni. 

— (u) Kursy języka frareaski go dli urzęd- 
isów kolsjowych. Odnośnie do nulatki 
wyższym tęiuł m w Kronice Nr. 12 „Gizey Lwow- 
kiej” don Sziącej 6 powołuniu do zycie kuisow 
języka francutk ego dla trzędników  Miris'erstwa 
olei żela.nsch w Warszawie zwracają z kol tue- 
s ych pracowii:ów Kclejowych uwa ę na ic, że t: 
„me powody, kóre przenasi ł z  urąi:eniem 
«s cmn atyci lusów w Wzrsziwi , wiszy sien é 
M nsterssw» kolejcw: do zśprowarz:nia (ażisu 
zarsów t ke | w inaych więlszych 
1olsjowych, a maaowie e przy pos/crególnych dv- 
rekc ch k leiovych P.zed wy u:hem w.jny świa- 
towej bowiem byla s edzi>a zrze z'ria koiei żel z- 
nych niemal wszys. k ch peńsw cu osejskiczo wewe 
tun atu w Brine ptzy t r. „V.rc n deuiscier 
E szubah'vetwsltuagen'. Sąi wyc odziły. viagi w 
«aucznej loś i pisma i okólniki w jęzvku niemiece 
„m do wszystkich europtjskich zarządow tolejc= 
wych | w ięzyku tym ko espondow:ł zarząd cene 


gol- 


talny © i zsu kile zela nych w Barlinie z w zy t- 
kien: D kijami kole owimi. 
Gd +ię: obec ie w miejsc? dawnego zwiazku 


„owołuje s> do jyia nowy ni;czynarodawy Zwi:- 
zek kole z. lazaych z siedzibą w Pa yżu, okazue 
sę ne zs a potrzeba znajomoś.i języ:a fran- 
usde © ne yko dl! urzędnikćw Misister:tw , ale 
nė: d: r a „wników pesz-zzgólnych Dyrėk ji ko- 
| jowy h 

Àd vecem.260 M. itóte w cukierni Z - 


ow 


pod 10% 


ś odowis ack. 


| 
| 


"wieczorem „C'poęlja”, balet. — Jutro 


„UAZEIA LWUWSRA” Z ura Gl. siżeźliń 


=) 


gz -f 
A, A m e -MM M- a AWK + a 
ł i U 
nasz t.formótsr O stw.€iuc. Mo, <e Qa teg; uż i |Żnimi kawałkiem chleba a często naw t ostai- Lu auy badzorczej zostali wybrani pp.: Jan br. 
słę na owe ceny, ponieważ w innych cuwernia ! |nim szyling em, czyniąc to wszys ko w cc':ośi Konana, prezes Rady Nadzorczej 1. w. U. Jan br. 
taka sama mala czarna kiwa kosziuje 150 Mk. | wego sziachetnege serco. Często za iegu wo a | l Kooimski. Tadeusz Cieński senator, Mieczysław 
— Ro.wód ks. karcla wiki +21 ` z Ą RT p są Urbanski, wiceprezes Rady Nadzorczej T. W. U. Wła- 
o:wod ks. Karela rununi p „N. F.|uieniem i p śred.ictw m u bezpośre nich prze-| 3u PE? A aa zł | 
Presse * dosts zB] adu: tel f ZA: su Możosych., niejede dak KG: Siwe dystaw Serwatowski, b. poseł, Józef Neumann. pre- 
PRAC 2 .. AGF PRZE e *O1ycu, niejede1 nasz rodak, rEgO QZIWNE | zydent, Jan Medeyski, Stanisław Konepka. Dr. Stefan, 
Tumańs i rasiępca tranu | ara, imè zamiar tczwizś: | .osu koleje zag ały do Angli, znalazi u nieg- | Skrzyński, Dr. Franciszek Paszkowski. nacz, Te ię 
(się ze s4 małżon a Ki ln Koh urzędowe de-|zch:onien'e i pracę. Obecny Prezydent podcas|W. U.. Stanisław Dydyński, dyrektor T. W..U., Hen-' 
men tją ç wiedomość, „l: we ług isaych inur-| wego qebytu na emigracji, rownież d żo|ryk Szatkowski, dyr. referent T. W. U. z” 
macji, «o.wód ma już nastąpi:. Księżniczka ti:i -| pracowal ra niwie literackiej, któremi to pra- Kaca, Nadzorcza” kigistytnowali „się T wybierze j 


na przecywa u swej matii wdowy po b. król: 
Kous a:tyaie w Pal rma 


--—0O= 


— Tow. na kowe we Lwowle. Posiedzenie 


wydziału f.lologiczi ego odbędzie się w voiizázia'st, 


«2 b. in. o godz. © popołudniu w pracowni bibljc- 
im. Qs:c ińskich. Porząd k dzie: - 


teki Za.ł:du nir. 
ny: Dr. Eugesiusz Kuchar ki: „O mət d: +stetycz 
n go rozb orn dzieł lterackich*. Foczem odbędzie 
się posiedzen 2 administr cyjne wydziału. 


Z Uniwersytetu ludowego im. A. Mickie- 


w cza, w poniedziałek, 22 b. m, o godz. 615 przy 
ul. Bouriarda 5, wykiad i. 


frana p. t: „Hy 
dbywanla jej“. 

we wtorek, 23 b. m. o gcdz. 6'15 przy vi 
Bourłaraa 5, wyklad nż Libańskiego p. t: ¿Zeg 
dnienia tyro: dusz: i ciało w świetle wiedzy. 
częćć Il. (z obr. świetln ). Ps prel k ji wolna dy- 
skusją pod kierowajciwzm :r.fx enta. 

— Z Ognisk. nauczycie skiego W sobotę 
20 bh. m piz- prowadzi w łosalu Ogniska Z. P. N. 
S. P. Hetmańska — gmach Skarbka l p, p. Wi. 
Golębpiowsii „Sekcję praktyczną z nau i śpiewu 
obejmującą całość materjzłu w klase L sziwł. 
powsz.* Początek o 7:15 wiec:0rem:. 


gicna j my ustnej i skutki zani:* 


Notatki liferacho-artystyczne, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 


Dziś, w sobotę popołudniu „B acia Lerche*;— 
w gledzięię 
popo- Indn'u „Uroczystość ku uczcze:iu 60-ej rocz- 
"micy pow ti Słyczuiowege *: T Przzafówienie me 
jora Mach lskiego; M. dek amacja p. ATi 
wiersza Ben:dyktowiczą „W górę serca“; III. „Str - 
szay dwór“, opera ; — wieczorem „Lakme“, opera 
występ St. Szyma ovskiej). W ponizdziałek 
„Fo co najważn ejsze'* 


Reporłuar Teatru Małego lul. Gródzcka 2). 


„Dziś, w sobotę „Sutlo” torka“ == Jutro, w 
ałedzielę popołudniu „Roztwór srot. Pytla“; — wi - 
czórem „Czy jest co do ocieni. ?'1— W ponizdziałek 
„Sublokatorka'. 


Repertuar Teatru Nowości, 


Dziś, w sobotę „Za dawnych dobrych czasów“, 
operetka w 3 aktach Stolza, — Jutro, w niedzielę 
popołudniu „Słomiana wdówka''; — wieczorem „Ba. 
jadzra'1 — W poniedziałek , Biladera'. 


„Czy jest co do oclenia?'. Do krata 
fars: fr neusła, któą pa obecnie Tait Mał: 
¿p t'ała się z tarzzo d brem p zvięciem publicz- 
ności, czego dowod m byly nieustanne s: lwy śmi:- 
chu z świet'ej ery pe. dyr Crarnowskiega, Ok» - 
nickie o. Brzeski go, O zzciiowksiego, Dębawicza, 
Ro iis:ej Łozirsk'ej i i. nvch. 

Z oporetki. D:'no nuż nie zyskała sobe n- 
wa operetka tele rozgł su i pochw:ł. jak to ma 


miejsce z ope etką sola „Za dawnych dobrych 
carów, Wyte:w:e.owana bardzo sta anxi», wy- 
sawiona z pzepy hem i grana świtnie $ ąg 


u t wiszni: m «s wo pu.li zrośc. 

W miedz lç, wieczorem ra osólne iądanie 
„B.edzra* z i toska i Kuligowsz m, k órzy właśnie 
pow.ócili z Kiatow. z gościnnych wysiepów w tej 
s:mej op re ce, w itór:in Świ cili o:brzymie tryumfy 


Prezycznt Wojciechowski w Angiji. 

' „Gazecie Kaliskiej“ p. Schindler za- 
mi:szcza wspomnienia os: biste z pobyiu Prez;- 
d:nta Rzeczypospoiitej St. Wojciechowskiego w 
Anglji. Wojciechowski — pisze p, Schindl: r — 
od pierwszych dni swej emigrzcji na cbcz Ź!=, 
przeszedł dużo tros: i nędzy. Gdy jednak:e 
zaszła ku temu potrzeba, choć sam był bardz 


„w potrzebie, dzielił się chetnie ze swymi bli- 


asyst nta Irstyiutu dern- 
tystycznego Uniwersytetu” dana Kazimie za dr. Sza- 


eami staje zasił r.cktóre pisma w k:aiu oj- 
czystym. | racę zaś swą przy kaszcie zece”sziej 
która na nego przy, adała, wykonywał p:zewa- 
żnie w godzinach roc.ych. Przymusowy poby 
naszego obeciiego Frzzyd.nta W „jci.chowskieg . 
'a emigracji w Anglji dzisliia także wspólnie z 
im jego czcigolna małżonka, Maria, która w 
d.iac: ci żkiej ; "racy i tułaczki jego, była mi 
ar.icm, pociech! | werna towarzyszka. 


wú muzyki. 


Staraniem ruchliwej imprezy M. Tuerka odbył się 


koncert p, Juliana Pulikowskie- 
go. skrzypka zwanego naszej publiczności z popisów 
w okresie jeszcze przedwojennym. Wtorkowa produk- 
cja przyczyniła się więc tvlko ao zacieśnienia owego 
sympatycznego stosunku znajomości oraz do wykaza- 
nia — po dłuższym pobycie artysty za granicą 
nowych jego zdobyczy na polu sztuki wituozowskiei. 
Są one pokaźne pod wzyłędem nieco powiększonego 
„voluminu tonu i wydoskonałenia kantyłeny, mniej zaś 
wydatne na punkcie tego odłamu techniki. który sta- 
nowić może realną podstawę wybitnie  brawuro- 
wych i elśniewających audytorium popisów koncer- 
towych. 

Cokolwiek nieproporcjonalny ten stosunek między 
nietylko tonem i kantyvleną, lecz niepospolitem również 
zrozumieniem mnzykałnem a intonacja, chwiłami szwan- 
kułącą, oraz pewnością w grze specjalnie brawurowej 
nieraz niewystarczającą — zwłaszcza w miarę pote- 
gującei się szybkości tempa — uwydatnił się dość 
jaskrawo w wykonaniu poszczególnych części progra- 
mu. Ich sukcesy były rozmaite, małe i duże. zależnie 
od charakteru i układu kompozycył. Interpretacji na- 
stręczającego olbrzymie trudności koncertu Czajkow- 
skiego (op. 35) towarzyszyło z powodów wyżej wy- 
mienionych powodzenie może najmniejsze. Dzieło to 
dostępnem jest tylko wirtuozom, dla których trudności 
techniczne w ogóle nie istnieją. 

Program p. .Pulikewskiego obejmował — na: szczę- 
ście koncertanta — sporo iunych utworów, w któ- 
rych suniieńna jego i nacechowana prawdziwie arty- 
stycznem przejęciem się gra zajaśnieć mogła w świetle 
bardzo korzystnem. Na czele ich wymieniam Brucha 
arię hebrejską „Kol Nidrei* „wyśpiewaną* wprost w 
sposób "porywający, a następnie transkrypcje Kreislera, 
vodegrane kencertowo i niekióre kantyłenowe ustępy 
z fantazii Sarasatego na tematy „Carmeny* Bizeta, 
doskonale odegrane. Reasumując uwagi umieszczone 
w niniejszej ocenie, stwierdzam poważny sukces p. Puw- 
Ifkowskiego, tako ititerprety utworów  ojiwierających: 
przedewszystkiem kantylenie | umiejętności wnikania 
w dncha kompozycji szersze pole do popisu. A to już 
wiele znaczy. 

Odwdzięczajac się za Serdeczne oklaski, wykonał 
koncertant kilka utworów nadprogramowych. Na'słowa 
rzetelnego uznania zasłużył również artystyczny a- 
kompaniament pianistki p. Heleny Ottawawej. 


Fr. Nenhauser, 


we wtorek 16. b. m. 


Półwiezowy jubileusz Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


Krakowskie Tow. Wzajemnego Ubezpieczenia za- 
łożyło przed 49 laty współdzielnie Tow. Wzaj. Kre- 
dytu, która miała siedzibę w Krakowie, a liczne filie 
i zastępstwa we Lwowie. Przemyślu, Stanisławowie, 
Rzeszowie i Tarnopolu. 

Spółdzielnia ta z powodu nieodpowiadającei obec- 
nym stosunkom prawnej formie w 50-tą rocznicę swe- 
go istnienia przeszła w stan likwidacit, a członkowie 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu założyłi w miej- 
sce dotychczasowej spółdzielni, Bank Wzajemnego 
Kredytu S. A. w Krakowie" pod auspicjami Krakow- 
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. 

Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie i oddział 
jego we Lwowie spełniać będzie zadanie jakie spełnia- 
ło Towarzystwo Wzajemnego Kredytu z rozszerze- 
nym jednak znacznie zakresem działania, oprócz bo- 
wiem udzielania kredytów wekslowych i _ innych, 
przyjmowania wkładek oszczędnościowych na książą- 
czki. otwierania rachunków bieżących kredytowych i 
debetowych, przyjmowania depozytów w pnzechowa- 
nie i administrację załatwiać będzie wszelkie czynno- 
ści bankowe, jak inkaso wszelkich nałeżytości, prze- 
kazy krajowe i zagraniczne. kupno i sprzedaż walut ł 
dewiz. udziełanie wszełkiego redzajn gwarancji itp. 

W dniu 6. grudnta 1922 r. odbyło sie w Krakowie, 
Zgromadzenie kanstytuujące Bank: Wzajemnego Kre- 
dvtu, S. P, akc. w Krakowie. obeimuiaceca agendy 
Tawarzysiwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie Snół- 
dziefni z ogr. odp. przechodzącej w Stan i t 


* 


Konopkę, |. wiceprezesem dra' 
Franciszka Paszkowskiego, M. wiceprezesem p. Tadeu-. 
Sza Cieńskiego, oraz wybierając Komitet wyksnuaw-! 
czy, składający się z pp. Jana br. Komapki jako preze- 
s2 oraz p. Dra Franciszka Paszkowskicgo p. Stani- 
sława Dydyńskiego, Dra Stefana Skrzyńskiezo i Hen-' 
ryka Szatkowskiego. Delegatem zaś z gronu Swego 
zamiawowałą p. Stanisława Dvdyńskiemo. Ryrsktorami. 
w Krakowie wybrani pp.: Stefan Myczkowsk. dv- 
rektor T. W, U. i Wincenty Kozubowski. zaś w od- 
dziale we Lwowie p. Bolesław Lewicki, 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Gzblenz, Micha- 
łowski. Paiak. Romer i Toth. 

Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie ma od-- 
dział we Lwowie w gmachu Krakowskici Asekuracii! 
przy ul. 3-go Maia 16. 

Walne zgromadzenie podwyższyła kapitał a 
do sumy 210 milionów. a dalszy rozwój tei instytucji, 


prezesem p. Jana br. 


która od rół wieku snenia swe zadanie w duchu oby- 
watelskim niewateliwie spowoduie nichawem dalsze. 
pxlwyższenie kapitału akcyjnego. 
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Uprsażenio urzę n ków państwowych. 


W r zawa. (AW)  ,„Przegłod W e o.ny* dte 
noi ż: u : walory ermez Rad. Wnitów 40 prev. 
odsiew cia ureint k w pań t ewycu  oodziż ww. 
łaczny nerwiorznie Wsso.ość pyborów Urzętn = 
Wal zem « setege będzie raka. |; k driu 1 
ycznia, ucd..ki zaś wyjda O:e będą wciągu mice 
"c 


Er 


Na walkę z epidemjam!. 


Varszawa. (AW) Lg: N rodów przekar:!a 
se 15 009 fnt. szi. na va ç zepdziwi mi 


zwalczanie «reżyzny 


1 


Warszawa AW) „Kurjer C-erwony" w.-for 
nie pogłoski p'd.j:, ż2 kom 5'rzem dzwycz'jnym 
do wilii z drożyzną zesiaś m ©. Arusz, obecny 


komłs rz 'rąlowy m. Warszawy. 


Gelef Wars 
Gelstonem Z al szawy. 

Bszwzę'ędna Oyczycja prawicy. 

Wars aw . + Czorejsze „x è ' ezydenta Mi- 
nistrów S:ko.skieso wyvało ud:i;i wa'znie n. 
lewłcy, (2 ach P, P. 4% Wyzwolcie, B SI 

N, P. R., n.'vmiast prawica niezadowolona z tre- 
„ci oświadcze i: zipowiada bezw liną 9goryčiz: 
wsęsędzm gali :ta ge”. Si :ercliego. 


Dyskusja nad exp. 86. 


Warszawa. |liemie: Sikoiski 
sweje exposé w Senacie. 

Debata n:d oświacczeLi m 
ccne sę w Sejmie dziś prz.miw eni 
ułabińskiego i Thuzut a, 


Niemcy potępiły Litwę kaw ieńską. 
„Warszawa. Nadeszła z telina :uisacyjra, 
wiadom: ść, jakoby rząd niemiecki zaaroiestewzł 
w Ktw ie przeciwko zajęeiu Klajpecy p'zez cd- 
lóaiy iitewskie a zarazem przerwał iokcya:ia go 
podarcze z L'twą. 


Zwyżka kursu Marki polskej w Gdańsku. 
Warszawa. Ni piztkcwe ci.łize gdańs e' 
przy cgólrim cai Ditn'u iuisu valut <bcych, va 
„uta polska uż od rina y.k3ł' guałowna zwyżk . 
dochodzą na gi łbie nisoi.jan:i :cwy.ei 89, 
aa chiealne! do 88, d pero później Dzutsche B > 
rzuc! na rynek w.ęks a | Ść want polskiej, 
w dując już po zamin ęciu ge'dy sia ek kursu ni 
75-72 


powtórzy dzis 


promjera rozpc”: 
mi postów 


jg 


Nieuzasadniona p'otka 


Warszawa. W sferach rządowy:): zaprzeczaj 
sategorycznie coriesienin „New Yo-x Hualda*, iz- 
«by sowiety gromadziły swe wciska na pozranic: 
clski, mianowicie na linji Słuck-MezyrzeKore ‘ii, 
1 także w Mijowszczyźnie 


a ai 


BUP WI Z nyżw=ś" tatudk= |.) 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. stycznia 1923. 


aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 


posób dał zn ć o sebie. Po sześciu miesiącach ot 


Cg. |. 5/2 3 Edykt. W sprawie trczącej przed 
Sadom uksęgiwyiw w \ arowicach przeciw Annie Ma- 


| 


t 
z 4 ze. GE > p s m dna ozłoszeni uezo zarządzezia w „Gizecie Lwo-|siorskiei, ieŚcicece risinoś t w Podolszu o 115 do- 
i CITES SZZ Í wskiej* Sąd na ponowny wniote: wyda ostateczne o-|larów z pu wa być uoęczona uchwała z dnia 25. 
a rzeczenie grudnia 1-22 roku Cg I. 96 /218 którą wyznaczo.u 


å 


l T. 172/224. Edykt. Teodor Jacyszyn, syn Jurka | 
Anny, urodzony 21. lipca 1876 w  Horucku, powiat 
(Drohobycz, tuiiże ostatnio zamieszkały, gr. kat, rolník, 
"wedle zcznańń świadką Fedia Jacucha łako żołnierz 33 
p. kraj. obrony austr. popadł do włoskiei niewoli i na 
[wiosnę 1919 odszedł chory do szpitala j od tego czasu 
niema żadnych wiadomości o jego życiu. Na prośbe 
żony wdraża się postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
łono Sądowi lub kuratorowi ì obrońcy węzła małżeń- 
skiego Urowi Kałuskiemu, adwokatowi w Stryju wia- 
domości o powyż wymienionym Teodora Jacyszyna 
wzywa się. aby Sąd uwiadomił o swem życiu, gdyż po 
upływie sześciu (6) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej“ wyda Sąd 
ostateczne rozstrzygnięcie. 
Sad akręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 30. grudnia 1922, * 444 


T. 567/22/4. Wdrożenie postępowania cełem uzna- 
nia za zmarłego. Jan Szwnan syn Teodora, ur. 27. 
września w Sulimowie ostatnio tamże zamieszkały brał 
udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 30 pp. i we- 
dle przeprowadzonych dochodzeń zginął 12. sierpnia 
1916 na włoskim froncie raniony odłamkiem granatu w 
'glowę. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania Śmierci zaginionego po myśli § 24 2. 


a a Eal 


'uc. wzgl. ust. z 31, marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec te- į 


© czynia w SPRAWE 
UZKAIA ZA ZIRARTEGO. H 


Szd okr gowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 1 . grudnia 1922 r. 433 
L cz. T. IV, '07/21/2. Zarządzenie pos'ę7 -wania 
celem uznania a zmariego Aitin Homel syi Frenci- 
szka | Anieli, urodzony 1836 1. w Frydiychow vach 
pewłat Wzdowice tamże zamieszkały, powo'an v 
marcu 1915 r. do 16 pułku obrony krajowei na woja 
ostatnią wadomość d.ł 4 czerwća '916 r l odąd nic 
o nim nie wiadomo Gdy zatem przyjąć można, że 
zajuą watuuki domniemania z ustawy z 31. marca 1918 
Nr 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek Anieli H - 
mel postępowanie. celem uznanią oscby wyż wywie- 
niorej za zmarłą. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o 
zagnnionym udzielono wiadomości Sądowi. Żeginionzgo 
wzywa sią, aby et wit się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie Po sześciu mi:- 
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej: Sąd na ponowny wmosẸk wyda ostateczne 
orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14. lut:go 192:. 41 
T. 227/222. Adam Ostrowski, syn Eliasza i Karoli- 
ny, urodzony w Uhryniu 12. grudnia 1891, został w 
listopadzie 1918 przymusowo wcielony do żandarmerji 
polowej byłej armii ukraińskiej i od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął. Qdy zatem przyjąć mnżna, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniemania Śmierci w 
myśl $ 24 uc. i z 16. lutego 1983 |. 20 dzup. zarządza 
się na wniosek Anny Świrskiej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionvm sądowi złbo dr. Kohnowi w Czortkowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem. Adama Ostrowskiego 
wzywa się, ażeby stawił się przed podpisanym sądem 


-szą audjencję na czł ń  *. stycziia 1923 godzina 
j-ta rano, sela rozp aw Nr. 26 Ponieważ niewiadomo, 
gdzie Aaca Mąsiorska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana adw Diz 
S.hlsnka w Wadowicach Tenże kurator zustępywać 
'ędzie swą kuron isę w izeczonej sprawie na je! koszi 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki ona w sądzie się ni: 
gozi us pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd okrgg=wy Oddział 1. 

Wadowice, dma z. grudzia 138i. 


CERN. 


Firm. 553. stow. VII. 280. Wpis firmy spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Hospodarsko-spożyw - 
czo-torhowelnyj Sojuz ukraińskich inwalidiw, koopora- 
tywa z obm. porukoju we Lwowie. Przemiot przedsić- 
biorstwa: Działalnosć  współdzielni ograniczona Wwy- 
łącznie do członków, a przedmiotem przedsiębiorstwa 
icj jest: 1) prowadzenie dła swych członków handlu 
środkami spożywczymi, artykułami pierwszej porze 
by. niealkohclowymi napojami, przedmiotami dia domo- 
wego i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła i przemy- 
słu gospodarczymi produktami, jak zboże, bydło. inic- 
kc, skóry i urządzanie magazynów tych towarów. hl 
pizetwarzanie produktów Sswaich członków Spusobern 
przemysłowym i fabrycznym, c) nabywanie j utrzymi- 
wanie na składzie gospodarczych narzędzi i oddawanie 
icn do użytkowania w gospodarstwie w drodze najmu 
wyłącznie swym czł.nkom, d) kupno i Uzierżawa zic- 
mi 1 budynków dla spólnej gospodarki własnemi silami 


| Li, | 


go na wniosek Teodora Szułlhana wdraża się postępo-;lub w inny sposób dał znać o sobie. Pa dmiu 1. IE A jak rówu:ż kupowanie i dziepławienie zie- 
«wanie celem uznania wymienionej osoby za  zmarlą.|nia 1924 sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie jmi ; budynków dla swych członków, e) przyjmowanie 
'Wiadantości o zaginionym należy udzielić sądowi ałbalo uznaniu za zmarłego. |zamówień na wykonywanie siłami swych członkć w» 


adw. dr. Edmmdowi Kamieńskiemu we Lwowie, które- 
go ustanawia się kuratorem nieobecnego. Zaginionego 
wzywa się, aby się stawił przed podpisanym sądem o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dmu 
"15. maja 1922 względnie w 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
mia tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na po- 
mowmy wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 9. listopada 1922. 436 


T. V. 85/-2 5. Marcio Hądz, urodzony 18:6 r- 
[w Grzegorzówce, syn Antoniego i Magdaleny, powoła- 
‘ny Ogólna mobilizacją do służby wojskowei, przydz er 
(lony do austr. 17 pułku obrony krajowej brał udzia- 
w wolnie na froncie rosyjskim, skąd jego żona od nice- 
igo ostatnią wiadomość otrzymała 15 listopada 1914 r. 
poczem wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem przy- 
ifąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ :. 
ust z 31 marca 1818 L. 1 8 Dzpp. wdraża się na 
prośbę Magdaleny Hądzowej postępowanie celem u- 
tznanła za zmarłego zaginionego, Wycaje się ogólne 
(,wezwsnie, aby ud ielono Sadowi lub kuratorowi adw. 
D» Lec.erowi w Rzeszowie, wiadomości © powyż 
urysteninnym. Marcina Hądza wzywa się, aby przed 
ujżej wymienionym Sądem stawł się iub w inny spo- 
zaśb uwładomił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
,wną prośbę po dniu 28. lutego 1923 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19. lipca 1922. 147 


L. cz. T. IV, 3556/' /3. Zarządzenie postępowania 
velem uzninia za zmariego. Józef Dyrcz syn Wojciecha 
i Azny z Paluchów, urodzony dnia 10 lutego 1560 w 
Skawicy powiat Myślenice i tam zam eszkały, rolnik, 
'wydalit się z gmi-y w roku 1831 lub 1882 n :obote 
ido b. Królestwa P lskiego i od tego Czasu do dzi$ 
dnia niema o jego Życiu żadnej wiadomości. Gdy za- 
item można przyiąć, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci z $ 34 L | k, ©. Zarządza się na wn osek 
brata jego Wojciecha Dyrcza postępowanie cełetu u- 
:znanła wyż wymienionego Zza zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zaginionym udzielono wiado- 
mości Sądowi lub drowi Bronisławewi Hu»pertow: 
adwokatowi w Wadowicach, którego ustanawi: się 
iuratorem zaginionego Józefa Dyrcza wzywa się, aby 
stawił się przed poupisanym Sądem lub w inny spo- 
isób dał znać o sobie, Po upływie jednego roku oc 
„dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwo- 
iwskiej: Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne o- 
*rzeczenie. 

Sąd okrępowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 15. grudnia 1322 r, 472 


L. cz. T. IV. 267/:2/0. Zarządzenie posiępowani: 
„cełeni uznania za z uarłego i małżeństwa za tozwi-- 
zane. Jan Kanty Żuber syu Tomzsza i Anny z Hałatów, 
iurodzeny dnia 17. paździer ika 15:0 w Kozach i tam 
zamieszkały, biorąc udział w wojnie z bolszewikami 
jako żołniorz 4 p. ułanów Wojsk Polskich pisał do 
jżony dwa listy, z których ostatni nadszedł 20 wrze- 
śnia 1020. poczem nie dł o sobie żadnej wiadomości 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki do- 
+nniemania Śmierci z ustawy z 31. marca 1915 Nr. 28 
|Dzpp iz $ 11; kc. zarządza się na wniosek żony je- 
co Franciszki Żuber pestępuwanie celem uznania wyż 
wymiestoncego za zmarłego a małżeń:twa między nim 
a wnłoszodawczynią dna fù. lutego 19' 8 zawartego 
za rozwiązane. Ogł sza się przeto wezwanie aby o 
zaginłenym udzielono wiadoni.ści Sądowi lub Drow: 
Huppertowi adwokatowi w Wadowicach, którego us a- 
Iinawia się kuratorem zaginionego i obrońcą węzła mal- 
żeńskiego jana >antsgo Zubera o ile żyje wzywa si 
s 


i WYDAWCA: SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA, |! 


Sąd okręzowy, Oddział IV. 
Czertków, dnia 21. grudnia 1922. 


T. 241/22/2. Stefan Starzyński, 
Tekli, urodzony w Kossowie 1. września 


robót budowlanych, rolnych, lasowych, majsterskich 
rębanie drzewa, przewozu rzeczy i towarów, í) przyi- 


syn Krzysztofa i|mowanie kapitałów do obrotu za umówionym procen- 
1854, rolnik, | tem, g) udzielanie swym członkom tanich i dostępnych 


wyjechał w roku 1895 za zarobkiem do Rumunii, miał|pożyczek ceiem podniesienia ich gospodarstwa ì prze- 


wedle zaprzysiężonych zeznań św. Danyły 
umrzeć na wicsnę 1896 w Germanestie (Rumuaja). Gdy 
wobec tego jest prawdepodobne, że wymieniona osoba 
poniosła Śmierć. zarządza Się na wniosek Wojciecha 
Starzyńskiego postępowamie celem udowodnienia jel 
śmierci, a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby do 
dnia 15. kwietnia 1923 udzielono wiadomości o zasinio- 
nym sądowi albo dr. Kruhowi w Czortkowie. którego 


Melnykajrzysłu, i) celem rozwoju spółdzjelni i zjednywania jei 


członków, zachęcamie do oświaty i nauki, wzbudzame 
zamiłowania do oszczędności i pzacy, pouczanie człon- 
ków we wszystkich sprawach oświaty. kultury | go 
spodarstwa przez zakładanie czytelń, bibljatek. urza- 
dzanie publicznych lekei, wykładów specjalnych kur- 
sów gospodarczych, demonstracji. amatorskich produk- 
cii siłami swych członków ì przy pomocy intruktorów i 


ustanawia się kuratorem. Po Apływie tego terminu i poj lustratorów. Czas trwania spółdzielni nieograniczony. 


przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 
wnłosku, * 
Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Czortków. dnia 2. stycznia 1923. 


HURREL: 4 

m Oo eea a aaa a a Ol 
| P. 2141/2./5. Ogłosznie pozbawienia własnowol- 
ności. Uhwałą saiu powiatowego Podgórze z 5 gru- 


dnia 1922 L, 5414/ 2/5 pozbawicno całkowicie własno- |Jóssfata Sidelnyka st. praw. 
wolności Karolinę Adamską zamieszkał, poprzednio w ļ7*mieszkałych. Ogłoszenia 


fi 


Udział cztonka.wynosi 1000 mk. i ma być wpłacony w 
połowie przy rrzystąpienii: do spółdzielni, reszta zas w 
ciągu roku obrotowego. Odpowiedzialność: członkowie 


443|ndpowiadaja za zobowiązania spółdzielni oprócz udzia- 


tami także kwota równajacą się dwnkrotnel wvsokości 
deklarowanych udziałów. Zarząd spółdzielni składa się 
z trzech członków i dwu zasterców. Członkami zarza- 
du wwvbrano: 1. Zenebiia Pełeńskiemo. dyr. spółki To- 
paz. 2. Drivtra Komiucha. st. praw., 3. Mvkołęe Stshn!- 
ckłego sedziego, zaś zastęncami dr. Stefana Biliaka i 

wervetkich we Lwowie 
spółdzielni  pomieszczane 


Podgórzu a to z powodu choroby umysłowej, Kurato |beda w każdorazowym erganie Towarzystwa Kraiewvi 


;:em usłanow on» Stanisława Adamski: go. 
Sad powiatowy, 


Kraków, dnia 15. grudnia 1922 14) 


Tusądową uchwała z dnia 3. maja 1922 Łez. Ir.|lwovie. Podpis firmy: wod brzmieniem - firmy 
rołniczka w Zastaw-|cztonkowie zarradu połaża łacznie swoje nadnisv. Prze- 


9;21/4 została Eugenja Bobecka 


Sainz rzwizyinych ruskich stow. hesp. pożyczkowych 
torh, i pramysłowych u Lwawi. iaklego aresnem iest 
»heenie Haspedarsko  konperatywnyj  czasapys we 
dwai 


czu z powodu choroby umysłowej pozbawiona w zu-|nisv o Nkwidacii zmodne z ustawą o saśrdzielniach. 


pełności własnowolności. Kuratorem został ustanowio- 
ny mąż Teofil Bobecki, rolnik w Zastawczu. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Podchajce, dnia 3. maja 1922. 44Q 


C. II. 17/23/1. Edykt. Strona powodowa Adela Som 
merstein wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Herschowi Ritter o zniesienie współwłasności zpn. do 
lcz. HH. 17/22. Audjencja do ustnej rozprawy została wy- 
znaczona na 31. ĮI. 1923 o godz. 8 rano Biuro Nr.23. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest niezina- 
ne ustanawia się dra Burdowicza, zdwokata w Borsz- 
czowie kuratorem. który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sad powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 10. stycznia 1923, 

Prez. 8. 18 Pi23. Obwieszczenie. Prezes Sądu ape- 


KUCZNĄTE OBWIESZCZENIA 


Jacyjnego we Lwowie wyznaczył w tutejszym Trybu-|SZCZGStwo zarej. z obm. porekoju. 
i głych,|CZ350wi członkowie zarządu ustąpili. Wybrano czlon- 


a ]kami Dyrekcji: 


nal na rok 1923 cztery kadencje Sądów  przysięg 
które odbyć się mają w dniach 5. lutego,,7. maja. 3 
września i 5. listopada 1923 o godz. 8 rato. Dla tych 
4 kadencji ustanowił Prezesa Sądu okręgowego Kon- 
stantego Onyszkiewicza przewodniczącym, a sędziów 
okręgowych. łana Gubava, Franciszka Bortha, Klemen- 


sa Zabradnika, Adama Czarneckiego, Włodzimierza Za-1 


rzyckiego, Dymitra Ostrowskiego i Bolesława Strie 
zastępcami przewodniczącego. 
Prezydjum Sądu okręgowego. 
Tarnopol dnia 2. stycznia 1923. dn e 


Spółdzielnia ma Radę nadzorczą składającą sie z 7 
człomków. 

Sad cokregaww iake Wandlowr. Oddział IV, 
Lwów., dnia 12. kwietnia 1022. 405 
Firm. 1536, Rg. A III 114. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do relestru wpisano dnia 30. listopada 
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Herscha 
Mandla następcy Bracia Mandel. Zmiany: Przedmiot 
przedsiębiorstwa: skład ; sprzedaż nagrobków odtąd 
nadto wykonywanie wszelkich robót kamieniarskich. 
Przyjęto jako spólnika jawnego Tadeusza Marcina 
Iwanowicza, przemysłowca we Lwowie. Podpis iirmy: 
pod wydrukowanem lub wyciśniętem stampilią brzmie- 
niem rmy dwaj spólnicy pałoża swoje podpisy, 

Sąd okręgow: jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia II. listopada 1921. 416 


Firm. 946. Stow. HI. 240. Zmiany dotyczące wpi- 
samej już firmy Stowarzyszenia. Da rejestru wpisano 
dnia 20. czerwca 1922. Siedziba firmy: Ławrvków. 


450! Brzinienic firmy: Samopomoszcz. obszczestwo hospo- 


darsko-tcrhowecko-kredytowoie w Lawrykowie. 5b- 
Zmiany: Dotych- 


Emiljana Pechnika. Onysyma Saloi 


| Pantelejmona Mdryka, rolników w Lawrykowie. 


Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 17, czerwca 1922. 208 


Firm. 1331, Rg. A IV. 55. Wykreślenie firmy spól- 
"l. Z rejestru wyśreślono dnia 25 sierpmia 1922 z 
powodu zwinięcia przedsiębiorstwa. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: B. Dubowy i Ska. 
Sąd okręgowy jako hamdlowy, Oddział TV. 
Lwów dnia 23: sierpnia 1922. 


Redaktor naczelny i owpowiedzialny: Stanisław Rossowski. 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza, Lwów, Chorążczyzna 31. 


=——_ 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 21. stycznia 1923. 


JÓZEF BIAŁYNIA CHOŁODECKI. 
Z plejady naszych 
" bojowników o wolność. 


konawszy się, iż wśród danych 
zdołają prowadzić dalej partyzantki, postanowili 
wycofać się z placu boju i oczekiwać dogodniej- 
szej chwik do spełrienia zamiarów.  Skierowal 
więc swój marsz ku Bugowi, napierani przez 
pościg przeszli 20. kwietnia 1833 obok Naro!a na 
terytorium Galicii i udali się do Lwowa. Ze Lwe- 
wa wyjechali do Eugeniusza Ulatowskiego do 
liaszek, przebywali następnie w domu Groclhop 
walskich w  Głuchowicach i  Woiciechowicach, 
sstatecznie w domu Prytyków w Tucznie, gdzie 
popadł Zaliwski dnia 19, sierpnia 1833 w ręce ści- 
gających go władz rządowych. W chwil uwie- 
zienia Zaliwskiego mie był Dmochowski obecnym: 
w Tucznie, pozostał więc na razie na wolności i 
niezrażony losem pułkownika postanowił wspól- 
nie z Ignacym Kulczyńskim, Napoleonem Nowic- 
kiin, Leonem Zaleskim i Franciszkiem Bolińskim 
kontynuować rozpoczęte dzieło, propagować ile 
możności myśl powstawia i zbliżać wszystkie 
stany w ceiu dzielniejszege i zgodnego działaniu, 
Z wrodzoną sobie wytrwałością przebiegał w 
tyin celu wschodnie cyrkuły Galicji, głosił zasady 
demokratyczne, zasady uwłaszczenia iudnu, zuie- 
sienie pańszczyzuy i podatków i jak mniemał o-. 
sięgał niezłe na tem polu skutki. 

Sscigały go organa zządowe, na razie atoli bez 
skutecznie, gdyż Llimochowski zmieniał często 
swe nazwisko, miesiąc się, jak już wspomnieljś- 


(Henryk Dmochowski * 1810 7 1863), 


Po bitwie pod Gstrolęką otrzymał pułkownik 
'©zef Załiwski rozkaz udania się na czele swego 
oddziału partyzantów, liczącego około 1500 ludzi 
ia Litwę. pod komerdę jenerała Antoniego Gizi- 
cuda. W czerwcu r. 1831 rozbili partyzanci obóz 
pod Trokami. Tam zgtosił się do Zaliwskiego pro- 
fesor nauk politycznych umiwersytetu wileńskie- 
go Walerian Pietkiewicz na czele szesnastu aka- 
demików, pragnących wstąpić w szeregi wojsk 
polskich. Między 'tymi ochotnikami znajdował się 
Henryk Dmochowski, 

litycznyćh, urodzony 

1810 z oica Michata, 


miody magister nauk po- 
w Wilnie 14. października E 
piserza komisji edukacyjnej 
i matki Anny z domu Dent (zmarłej r.1812). Hen- 
ryk był bratankiem Kazimierza, arcybiskupa 
miehylewskie!ro, pLi k © Stamisława i Justy- 
na Dmochowskich, 
czasie A dr. Torsti: 
iułodzieniec, sympatyczny w obejściu podbił ry- 
chło serce, nietylko swege profesora Pieukiewi- 
cza, ole t pułkownika Zaliwskiego, który zatrzy- 
imał go stale przy swoim boku i dzielił z nim od- 


których ostatni poległ w 
Wylkształcony 


R JB a 5 my, Sandersem, ty znów Misińskim, Devarem 

elkie dalsze, nie zbawione Zygód, ; j à i £ ć 

Eol Pane pe a m ad dk „| Pobolewskim,  Dulskim, Dykiem,  Deslevertem, 
g Meciszewskiim, Makowskim itp. Ten stan rzeczy 


korpusem Satmiela RÓŻyckiegc do Galicji, razem 
odążyli na emixracię do Francji, a gdy Zaliwski 
podążyli na emigrację do Francii, a gdy Zaliwski 
przeznaczył Henryka Dmochowskiego na; okre- 
xowego naczelnika powiatu Dziśnieńskiego. 

W tym celu wyruszyli razem ŻZaliwski z 
Dmochowskim 17. lutego 1833 z Paryża do Pol- 
ski. W Zurychu uzyskali paszporty: Dmochow- 
ski, wiadający ięzykiem niemieckim i francuskim, 
iako Henryk Sanders „agent kupiecki w wełnie*, 
Zaliwski, nieposiadający języków, iako tegoż slu- 
żący. W Dreźnie spotkali sie obaj 3. marca 1833 
z Pietkiewiczem, który wysłany poprzednio, jako 
emisarjusz do Galicji w celu przygotowania wy- 
prawy partyzantów, powracał niestety z 
mie; pomyślnym wynikiem do Francji. Za- 
liwski czuł się rozczarowanym ujemnym rezulta- 
tem działalności sekretarza pierwszego „Narodo- 
vego Komitetu“, jakim był, jak wiadomo, Piet- 
kiewicz. 

Do Galicii przybyli Zaliwski z Dmochow- 
skim w dniu 15. marca r. 1833, a znalazłszy dość 
przychylne przyjęcie u Wojciecha Brandysa w 
Kalwarii, dalej u Józefa Tetmajera w Mikołajo- 
wiecach, głównie zaś u Wincentego hr. Tyszkie- 
wi w Kolbuszowej i u Horodyńskich w Zbydnio- 
wie, przekroczyli w ośm csób 20 marca 1833 słu- 
py graniczne. Jednomiesięczny pobyt ich w Kró- 
iestwie był jednem pasmem trudów,  zirojów, 
DEC SRDA i pOSRRZORNE Prze- 


trwał przez dziewięć niespelna miesięcy, aż oto 
w dniu 2. maja r. 1834 uigli go chłopi z Kópania 
obok Świrza: Mateusz Hałajko, Franko Wrzeszcz 
i Mateusz Klosowski, przekradającego się konne 
przez las młodzieńca. Zacnęceni nagrodami, wy- 
placanemi przez rząd za donosy i chwytanie wy- 
cliudźców, dopadi go ściągnęli z konia i uwięzili. 
Młodzieńcem tym był Henryk Dmochiowski. 

Poimany rozpoczął z chłopami pertraktacje, 
twierdził iż jest Janem Hipolitem Dulskim rodem 
ze Skolego obok Stryja, usiłował ich pouczać, że 
pracuje dla dobra ludu wieśniaczego, nie zasługu- 
je więc na więzienie ze strony tego ludu, dawai 
im nawet całą gotówkę swoją i konia, byleby go 
wypuścili na wolność. W rezultacie nie tylko nie 
reagowali chłopi na tę przemowę, lecz co gorsza, 
zakonkludowali, iż poimany jest buntownikiem i 
zbili, zmasakrowali go w maistraszniejszy sposób, 
w końcu związawszy odstawilj w otoczeniu licz- 
sej gawiedzi, jako cenny łup do kancelarii wman- 
diatawjusza Horba!skiego w Swirzu. 

Na wieść o uwięzjeniu wychodźcy czy eini- 
sariusza zjawiły się w biurze mandatariatu wła- 
Ścicielka Świrza p. Thulliowa z panna  Teofilą 
Jedlińską, porozumiały się Dmochowskiui w ję- 
zyku francuskim, a widząc opłakany fizyczny 
stan więźnia żądały od Horbalskiego, by im go 
wydał w celu opatrzenia 


ran i podbitegoę oka. 
OEI RÓW ZEW Porai zaraz pi! 


nia ì niszczenia SEZ STAŃ Nakład ten jest i 
siaj najbielszym krukiem bibliograficznym. 


P a 


Mieczysław Darowski. 


Czyny i słowa. Przez Stanisława Rachwała. Lwów 1923 


Gorliwy towarzysz z pod znaku badaczy przeszło- 
ści Lwowa -— Stanisław Rachwał — poświecił najnow- 
szą, ogicszoną właśnie drukiem pracę swoją, zapomnia- 
nej przez starszych, a nieznanej młodemu pokoleniu 
pestaci bojownika o wolność Polski, zacnego, zasłużo- 
nego na polu społecznem i narodowem obywatela Mie- 
czysława Weryłry Darewskiego, co to wypisał na pie- 
częci swojej szczytną dewizę: „Amor patriae nostra 
lex" i był jej wiernie oddanym od zarania życia, do 
ostatniego, rzec można, tchnienia. Zajmujący życiorys 
Darowskiego infermuie zarazem czytelnika o całym 
Szeregu szczegółów i wypadków, jakie rozgrywały się 


Niebawem po wybuchu powstania listopadowego 
pośpieszyi Darowski na plac boju i zaciągnął się do 
pulku jazdy poznańskiej. Z owej epoki pozostała wią- 
zanka listów, kreślonych do matki, a opisujących w 
barwny sposób pełne przygód losy młodzieńca, W po- 
łowie lipca r. 1831 awansowany na podporucznika zo- 
stał z kcńcem sierpnia ozdobiony krzyżem „Virtuti 
militari“. 

Rabacja cnłoska z r. 1846 zastała Darowskiego w 
Breżawie, powiatu Sanockìego, gdzie rczbestwiona 
czerń pobiła go, pokaleczyła i rannego odstawiła do 
Sancka. Po uwclnieniu z więzienia przeszedł! pod nad- 
zór palicyjny. 

Zamieszkawszy we Lwowie 
opiece nad młodzieżą  rzemieślniczą, 


a - E E SIER o O 


oddał się z zapałem 
grojnadził ją w 


w latach 1828—1889 na ziemiach rozkawałkowanej Oj- swem mieszkaniu. wiódł z nią pogawędki, uczył dzie- 
czyzny naszej, iów ojczystych 

z ściwęj aji inv WET row- |” . ; 
18 PNE maska RNA Powołany w r. 1848 do składu Centralnei Rady 


Narodowej, wszedł do jej wydziału, wdział sziify ofi- 
cerą gwardji, zestał komendantem trzeciej jej kompanii. 

W r. 186i wybrany do Rady miasta Lwowa pra- 
cował w niej gorliwie przez całycii lat dziesięć. Gdy 
r. 1863 obudził w patriotycznej duszy polskiej nowe 
nadzieje odzyskania niepodległości, wetknął Darowski 
czterem synem swoim szablice do ręki, przeżegnał 
znakiem krzyża i posłał w bój po znojne, ciężkie losy. 

Praca nad uszlachetnieniem młodzieży rzemieślni- 
czej przyniosła mu w uznaniu godność prezesa Stowa- 
rzyszenia „Gwiazda“ i jego zabiegom zawdzięcza in- 
stytucja hainy dar Karoliny ks. Lubomirskiej, realność 
przy ul. Franciszkańskiej. 


ziów litewskich, opisuje autor lata młodzieńcze Mieczy- 
sława, syna Aleksandra Darowskiego i Wiktorii z do- 
mu Rylskich. Uczęszczał do szkół średnich, tudzież na 
uniwersytet w Krakowie, należał do składu jawnego) C 
towarzystwa młodzieży” „Polonia“, niemniej tainego 
„Towarzystwa patriotycznego, zapalał się w ogniu 
pieśni legicnów i utworów Mickiewicza i nieświadomy 
praw autorskich opublikował w r. 1828 wlasnym 
kosztem pierwsze wydanie Konrada Wallenroda, mając 
na celu jedynie rozpowszechnienie į uprzystępnienie 
utwceru jak najszerszym warstwom rodaków. 

Krokiem tym wywołał słuszny protest autora, 
wobec którego poczuwał się do obowiązku wykupywa- 


GREG WERS LEW OE ŻUŻWG 5 do to" DU 


N 


` 
warunków nie| semną relację o przebiegu sprawy do 


5 


cyrkułu, 
zorganizował konwój, kazał Dmochowskiego 
suie związać, a wyprawiaiąc kawa'katę asyszo- 
wali jej do granicy terytorium Swirza. Jedyna 
usą, jaką zdoła.a przyn:sć Dmochow:kmu p 
Thuliowa Lył zasaz :iuvibalskjego znecania sie 
nad więźniem. Fov»:ój «stawił Dmoc 'owskiegu 
do Brzeżan, skąd znów ouwieziono ga di kry.ni- 
nuu we Lwowie. 

Jakkolwiek tlorbalski działał energjcznie w 
myśl przepisów służbowych, nie uniknął 
krości ze strony podejrziwych władz rządowych, 
które dowiadziawszy się z zeznań chłopów, iż 


Dmochowski miał przy sobie w chwili uwięzie-, 


nia książki i papiery, rozpoczęły gorliwe za niemi 
poszukiwania. W pierwszym rzędzie Szukano 
skrawków listów podartvch mrzez Dmochow- 
skiego w lesie w chwili pościgu chłopów, następ- 
nie przeprowadzono rewizie u Horbalskiego, u 
państwa TVhuiliów, u dzierżawcy [Dmochowskie- 
go w Niedzieliskach, którego nazwał więzień 
swym kuzynem, w końcu u Prytyków w Tucznie, 
kąd pochodził skonfiskowany wierzcliowiec. 
Śjedztwo karne, wdrożone przeciw Dmo- 
ah trwało przeszło rok, a jakkolwiek 
Dmochowski wypierał się z całą zaciętością za- 
RMA mu postępków i czynów. a i przy ken- 


frontacii kolegami trzymał się odpornie, uznał 
sad szereg zarzutów za udowodniony. 
Protokół śledczy zamknieto w dniu 26 


czerwca 1835 uwagą, iż inkwizyt zachowywał 
się bez przerwy spokojnie, poważnie i statecznie, 
że jest obdarzony silną fizyczną konstytucią i 
szięboxo wyksztafctony 


W dniu 30. lipca 1835 zapadł wyrok pierw- 
szej instancji. Inkwizyta uwolniono od zarzutu 
zbrodni zdrady stanu, uznano atoli winnym zbro- 
dni zakłucania wewnętrznego spokoju w państwie 
i skazano za to na lat pięć ciężkiego więzienia, 
następnie na wydalenie z granic monarchii. W 
półtora roku później zatwierdził cesarz ten wy- 
rok, poczem wywieziono Dmochowskiego wraz z 
inymi skazanymi, a to z Józefem  Zaliwskim, 
Leocpo'dem Białkowskim. ks. Wincentym Żaba- 
klickim, Karolem Borkowskim i Adoifem Roliń.- 
skim do twierdzy Kufstejnu, gdzie przybyli w 
dniu 8. marca r. 1837. Niebawem zwiekszy: gro- 
no więźniów kazaimat Kufsteinu dalsi polityczni 
Skazańcy, a io: Aleksander Komarnicki, Jan Fer- 
dynand Mielkowicz-Biliński, Jakób Fischer, Wac- 
ław Berger, Wacław Stich, Konstanty Leliwa- 
Słotwiński, Juliusz Horoszkiewicz, od pęczątku I 


1841 zaś Kasper Cjęgiewicz, Stefan Markowski. 
Fortunat Staduicki, Marceli Kropiwnicki, Siani- 
sław Marynowsk: Ludwik Niesobia-Kępriski i 


Michał Giercz. 


Składając relacje o zachowaniu się więźniów 
wyrażał się komendant twierdzy korzystnie o 
Dmochowskim, podnosił jego wybitne zdolności 
Goman Talent) nie ŁODICZZ A atoli zauważyć, 

re” 1 EECC TONAAK ZZ WZCNG 

Humanitarna aoit Darowskiego sięgała da- 
leko poza granice kraju. Gdy w r. 1871 zniszczyli 
Prusacy pola zbożowe we Francji, zbierał i wysyłał im 
Darowski zapasy ziarna z Galicji. Wdzięczny rząd 
francuski zamianował go kawaierem Legii honorowej. 

Ostatki lat życia swego spędził wśród troski o cho- 
rą córkę, bolał Śmierci syna Janusza i przyjaciela 
Juljana Tarnawa Malczewskiego, zbierał skrzętnie ob- 
jawy czci rodaków dla Zaleskiego, Kraszewskiego, le- 
artowicza, Ducheńskiego j zajmował się nakładem 
„Wieczorów Wielkopolanina* pióra Agatona Gilera. 
Publikacja ta wywołała żwawą polemikę z redakcją 
krakowskiego „Czasu“. 

Złamany troskam: rodzinnemi, opadający na siłach, 
przeniósł się da Krekowa. gdzie dożywszy sędziwego 
wieku ń t 79 zakończył swcją owocną pidlgrzymke 27. 
lutego 1889. 

bebe uczynił p. Rachwał, stawiając przed oczy: 
retamneści szlachetną postać urodzonego apostoła 
polskiego patriotyzmu. d 

Tak powinno się uwieczniać zasługi kużdego oby- 
watela, który poświęca swe siły bezinteresownie dla 
dobra ozółu, Wytężamy nasz umysł nad wytłumacza- 
niem, usprawiedliwianiem zbrodniczych postępków wy- 
rzutków społeczeństwa, czyż nie mamy raczej tem 
większego obowiązku odddawać cześć pamięci, prze- 
kazywać późniejszym pokelzniom jako przykład godny 
naśladowania, postacie prawych a zasłużonych symów 
Oiczyzny? x 

_Wtym kierunku pozostaje jednak u nas wiele do 
zdziałania. 

Józef Białynia Chołodecki, 


DIZ G 


